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Jednolity front młodzieży

Wczorajsze manifestacje akademickie
W ie c e  na P o lite c h n ic e , S.G .G .W . i U n iw e rs y te c ie

Na Politechnice
Na Politechnice około godz. 11 

rano odbył się wiec, na Którym 
młodzież. zgromado~na w liczbie 
około LOGO osćb, pv wysłuchaniu 
prztmowiema jednego ze studen­
tów, uchwaliła rezolucję prote­
stującą przeciwko wkraczaniu 
policji na teren wyzszej uczelni. 
Młodzież stwierdza w rezolucji, 
że poj.iaaa silną wolę utrzymania 
spokoju na wyższych uczelniach, 
że temu jednolitemu dążemu sta­
nęło iui przeszkodzie zachowanie 
się p. Bolesława Miklaszewskie­
go, że wreszcie dalszą prowota 
cją było wkroczenie policji. M ło­
dzież żąda zwolnienia i umorzę 
nia wszelkich dochodzeń wobec 
aresztowanych kolegów na S. G 
R. oraz rrzjwrócenia praw Kułu 
Ekonom "sto w Rezolucja została
uchwalona jednogłośnie, po czym 
prezen. Bratniej Pomocy, p. Mi­
rosław Ostromęcki udał 51ę do

lektora, celem przedstawienia za­
wartych w niej postulatów Mło­
dzież postanowiła oczekiwać od­
powiedzi r.a wysunięte żądania 
w gmachu uczelni. Po powrocie 
od rektor*, prezes Bratniej Po­
mocy wyjaśnił, że reKtor Poli­
techniki udai się na konferencję 
rektorów z ministrem W . R. i O. 
P. Młodzież pozostaje w dalszym 
ciągu w gmachu Politechniki, o- 
czekując odpowiedzi. O godz. 
14 ej ogłoszona została . udezwa 
rektorów, którą podajemj obok 
żtj, zapowiadająca przyjęcie de­
legacji akademickiej przez p. 
premiera i ministra W R. i O. P. 
Wobec tego młodzież postanowi­
ła opuścić gmach Politechniki, 
daiąc tym dowbd swojej w „U u- 
trzymania normalnego piegu 
spraw na wyższych uczelniach i 
zlecając swoim przedstawicielom 
dalsze pertraktacje.

Na Un w ersyfecifc
N a Uniwersytecie okojo godz. 

10-ej przerwano wszystkie wy­
kłady i usunięto Żydów z terenu 
uczelni. Usuwanie Żydów odby­
wało się na ogół spokojnie, jedy­
nie paru, wznoszących prowoka­
cyjne okrzyki, zostało lekko po­
turbowanych. O godz. 11-cJ w au- 
dytoriuh „Maz mum“ odbył się 
wiec, kiory zgromadził przeszło 
3000 młodzieży. Mówcy, omawia­
jąc wrpadk* na S. G. H., prote­
stowali przeciwko wkraczaniu po 
licji i usunięciu Koła Ekonom*- 
itów z terenu uczelni. Wiec u- 

ch walił rezolucję protestującą 
przeciwko postępowaniu policji z 
żądaniem przj wrócenia praw Kn 
łu Eekonomistów oraz zwolnienia 
aresztowanych. Przybyłemu na 
wiec prezesowi Bra tir ej Pomocy, 
p. Boczyńsłritmu, wręczono u- 
chwaloną rezolucję z prośbą o 
złożenie jej u rektora Przedsta­
wiciele młodzieży po powrocie 
od rektora zakomunikowali ze­
branym, że odpowiedź ogłoszona 
^dzie za parę godz:n. Młodzież 

postanowiła pozostać pizez ten 
czas w  gmachu uczelni. Przy bra 
mach Uniwersytetu wystawiono

Nagroda literacka
przyznana 

J. Sztaudingerowi
PO ZN A Ń  28.10 (P A T ) Wczo 

raj wieczorem odbyło się w Pała­
cu Działyńskich pos.eazenie sąau 

konkursowego nagrody literac­
kiej Związku zawodowego litera­
tów polskich w Poznaniu. W  skład 

komitetu wchodzili: prof. Pullak, 
prof Rudnicki, prof. Robeski. red. 
Witold Noskowski i red. Antoni 
Kawczyński. Nagrodę przyznano 

p. Janowi Sztaudyngerowi
TT o yy f vr  T.lri i Ain

posterunki studenckie. Wśiód  
młodzieży panował nastrój dość 
silnego podniecenia i całKowitej 
solidarności w walce o słuszne 
postulaty

1 goJz- 15'ei, po ogłOszeniu 
odezwy rektorów i otrzymaniu 
wiadomości, ie  wszyscy areszto- 
wam zostali zwulriimi( mlodzie4
postanowiła opuścić gm«chu Uni 
wersytetu. Do zebranych prze 
mówił p. Mossakowski, prezes
Zw. Narodowego P°IsKitj Mło­
dzieży Radykalnej oraz prezes

Bratniej Pumocy, który przemó- śpiewaniu Hymnu Młodych , „Ro 
wienie swoje zakończył okrzy ty" mlodz*eż w całkowitym spo- 
kiem na cześć autonomii. Po od-j koju rozeszła się ao domu.

Na S.G.G.W.
studentów zostało aresztowanych, 
a bardzo wielu przytrzymano w

W dniu wczorajszym młodzież 
akademicka we wszystkich uczel 
niach protestowała przeciw naj­
ściu policji na teren S. G H. N a  
S. G. G. W. do tłumnie zebra­
nych studentów przemówił jeden 

kolegów, proponując uchwale­
nie rezolucji w  sprawie niinaru  
sz, uności terenu wyższych uczel­
ni, przywróceniu praw Kołu Eko­
nomistów i zwolnieni areszto­
wanych w dniu przedwczorajszym  
kolegów z S. G H. Gorąco okla­
skiwaną rerob'^ ' wręczono pre­
zesowi .Bratniej Pomocy", p. Ta 
ć iS70’- i  Pasławskiemu, który 
ją  złożył na ręce rektora W  
oczekiwaniu na odpowiedź - ’ >- 
dzież pozostała w gmachu uczelni 
Je.;o magnificencja p. rektor 
zwołał nadzwyczajne posiedze­
nia senatu aKac' - nckiego. N a- 
r ępnie z • ktoraini in ch wyż­
szych uczelni u:’ ał się do ministra 
W. ^ i O. T>. W  czasie oczekwa- 
nia odpowiedzi rektora porzą­
dek utrzymywała wzorowo 
zorg iizo '" ' ’a stiaż porządkowa, 
pilnując wyjść i strzegę- spo­
koju, tak aby nic v,/nikło żadne 
zajście. P-1 powrocie rektora 
wznowiono obrady senatu, po 
czym rektor doręczył prezesowi 
„Bratniej Pomocy" oświadczenie 
podpisem- jrzez wyż­
szych uczelni.

Treść odezwy zakomunikował 
zgromadzonej młodzie'/ prezes 
„Br.-łniej Pomocy" p. Parławski. 
Zgromadzo młodzież stwierdza­
jąc ’ob:-ą wolę władz akr 'omic- 
kich, n>. uważając jednak spra­
wy za całkowi"-'^ zlikwidowaną, 
na wezwanie prezesa opuściła o- 
kupows y gmach uczelni.

Zaw ieszen ie w y  kła no w  
i aresztowania na SGH
W  wyniku opróżniania prze: po 

licję gmachu SGH, około 60-ciu

komisariatach dc wyjaśnienia. W  
dniu wczorajszym wysłady na 
SGH były zawieszone, wśród mło­
dzieży panowało silne podniece­
nie.

Odbyło się nadzwyczajne posie 
dzenie Senatu pod przewodnict­
wem rektora Bolesława Miklasze 
W3kiego w sprawie wszczęcia e- 
wentuamych dochodzeń dyscypli 
narnych, jak rów nież w sprawie 
okresu zawieszenia zajęć.

(Rektora SGGW prof. Miklasze 
wskiego nie należy identyfikować 
z osobą rektora S, G. H. noszące­
go to tamo nazwisko. Przyp. red.)

Odezwa rektorów
\Vi--„ąc, że ryższe władze państwo,, w osi' . ’t t-. pre­

miera i ministra W  R. i O. P.przyjmą delegację młodzieży a- 
kadc-aickitj, co może się przyczynić do wyjaśnienia sytuacji, rek­
torzy trzech na' ' h szkół akademickich ze strony oświad­
czają: 1) że wkraczanie władz bezpieczeństwa na tereny wyż-
V/.yęłi uczcie' u raża ją  za pi awdziwe nieszczęście dla żyi ia aka­
demickiego, uczynią wszystk0, aby do tegu nie dopuścić i u fa ­
ją, że uczelniach nie stanie się nic takiego, t by mogło ta­
kie wkroczę- ie ” zase-’ - : 2) że czynią starania w kierunku
zwolnienia, przez władze bezpieczeństwa wychowanków uczelni, 
3) że nie wchodząc w sprawy wewnęfr-'-*- innych uczelni, uważa­
ją  ze na terenie Ich uczelni, działające jr  ramach ich ptzepisów 
stowarzyszenia będą mogły lię swobodnie rozwijać i prowadzić 
swoją działalno?-.

Podpisali: Włodzimierz Antoniewicz, rektor Uniwersyte­
tu T'zefa P idskiego, Józef Zawadzki, lektor PoMtechriki 
Warszawskiej, Jan Miklaszewski, rektor Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego.

Odczyt red. V /. Zaleskiego
Dziś 29 października b. r w 

lokaiu Zv lązku Izb i Organizacyj 
Rolniczych, Kopernika 30 (I  pię­
tro) odbędzie się urządzony sta 
raniem Tow. młodych prawników

i ekonomistów odczyt dr. Wojcie­
cha Zaleskiego, redaktora na­
czelnego „A B C " o dewaluacji 
Bilety wstępu można otrzymać 
przy wejściu. Początek o godz. 
20-ej.

Ula przedn lieścfsch KadnrlaP o w s t a ł y  a t a k u j  lotnisko Getate
Widać już mury stolicty

iD L E D O , 28. 10. —  Kola woj­
skowe dochodzą do wniosku, że 
gen. Franco nie będzie zmuszony 
do użycia przy zdobywaniu Ma­
drytu wszystkich stojących mu 
do dyspozycji czołgów i jedno­
stek artyleryjskich. Wywiady bo­
wiem lotnicze i słaby opór napo­
tykany przez wojska powTsuańcze, 
wskazują na to, że dowództwo 
wojsk rządowych postanowiło sta 
wić opór dopiero na przedmieś­
ciach stolicy. N ie jest również 
wykluczone, że oddziały frontu 
Samosierry i Guadarramj ruszą 
się dop-ero wtedy z miejsca, gdy 
wcjcka powstańców wkroczą do 
stolicy.

Generałowi Franco przypisują 
zamiar wpr°wadzenIa do Madry­
tu jedynie wojsk, pochodzących z

Maroka, aby uniknąć gwałtów i 
represyj, któryehby się mogli 
przy wkraczaniu do miasta, pod 
wpływem namiętności poiitycz- 
nych, dopuścić powstańcy hisz­
pańscy .

Dni trw o g i  
w  M a d ry c ie

SEW ILLA , 28. 10. —  Po osiąg-

ły atak swój na urządzenia dwor­
cowe i gmachy publiczne. Znaj­
dujące się w klasztorach El Es­
corial bezcenne dzieła sztuki, zo­
stały przez oddziały rządowe wy­
wiezione do Madrytu.

Sytuacja w Madrycie staje*się 
coraz bardziej krvtvczna Amba­
sador sowiecki w' Madrycie, Moj­
żesz Rosenberg zwrócił się do 
rządu sowieckiego z przedstawie-

niętych dnia 27 b. m. przez po- i niem krytycznego położenia nra- 
wstańców sukcesach, zbliżyli s;ę sta. Władze przystąpiły do ewa- 
oni bezpośrednio dc lotniska G e -J kouwania ludności cywilnej z 
tafe. Z pozycji wojsk powstań-j okręgu podsiolecznego. Ze stoli- 
czych na tym odcinku dojrzeć cy odchodzą codziennie transpor- 
można już gułym okiem morze j ty uciekinierów', przede wszyst- 
don.ów stolicy. 1 k:m k 'biet i dzieci, które ucho-

Madryt bombardowany był izą w7' lderitnkji Walencji. Z Ma- 
wezoraj przez 7 samolotów po- dr/tu samego donoszą 0 akcji te- 
wstańczych, które skon centrowa- rorystycznej anarchistów. Akcja

ta zaczyna wywoływać wyrasta-

a k u l a t u r a

za

Prowadzimy obecnie na na­
szych łamach ankietę kupiec­
ką. Ma ona wskazać drogi pod­
niesienia polskiego handlu w 
slolicy.

DotycI -ras podniesiono w 
ankiecie wiele momentów, wy­
kazujących, na czym polega 
przew aga obcych elementów' w 
handlu. Niżej podpisany za­
mierza też wziąć uiiział w an­
kiecie kupieckiej i wskazać na 
przykładzie, wziętym z życia, 
na czym pclega potęga organi­
zacji żydowskiej, dzierżącej w'
: swych rękach większą część 
handlu na ziemiac’ Polski.

Pew len młody handlówiec 
postanów ił wkroczyć do dzie­
dziny handlu dotychczas cał­
kowicie opanowanej przez ży­
dów, t. zn. do l andlu makula­
turą. Walka była trudna i po 
pewne m czasie musiał z niej 
częściowo zrezygnowrać, porzu­
cając handel stary  mi gazet-imi. 
Z czasów jednak,'gdy handlem 
tym zajmował się, wyniósł bar­
dzo ciekawe doświadczenie.

PrTAflp urszrsłlrim  nrzpknnnł

się, że stare gaz, .. dzielone 
w handu na dwib kategorie: 
„czyste" i  antysemickie. Maku­
latura „czysta", to znaczy sta­
re egzemplarze gazet żydow­
skich, sanacyjnych, socjali­
stycznych i  t. p. sprzedawane 
są swonodnie do wszystkich o- 
środków.

Natomiast handel makula­
turą antysemicką, t. j. starymi 
egzemplarzami gazet narodo­
wych, poddany jest bardzo ści­
słym ograniczeniom, przyję­
tym dobrowulnie przez kup­
ców' żydowskich, zapewne pod 
w'pływem kahałów i t. p. Oto 
stare egzemplarze gazet naro­
dowych sprzedawane są do o- 
pakow ania towmrów ty lko skle­
pikom. położonym w' żydow­
skich dzielnicach miasta, 
względnie sprzedawano na in­
ne cele, jak np. do wyklejania 
ścian i t. p.

Ciekawa jest przyczyna ta­
kiego podziału. Oto chłop na 
wsi, czy nawel bezrobotny w 
mieście, me życzy sobie otrzy-
m v w n n ia  t n w n r ń w  z n n n k .r w n -

nych w czysty papier, woli o- 
trzymac starą gazetę, którą 
starannie przeczyta, dowiadu­
jąc się spć -nionych wiadomo­
ści ze świata i czerpiąc z zatłu- 
szczonego dziennika oświetle­
nie wydarzeń politycznych

1 rzez proste podcclenie
makulatury na dwra rodzaje, 
kupcy żydowscy uzyskali po­
tężne narzędzie wpływania 
na opinię publiczną, hamując 
dostęp staryci' egzemplarzy 
prasy narodowej do najbied­
niejszej ludności wiejskiej.

'  2 młody handlowiec
przez pomyłkę dostarczył raz 
pododbiorcy żydowskiemu 
paczkę lakiegoś pisma naro- 
d< w ego w transporcie maku­
latury, która miała bvć „czy­
sta".

turą, który dopuścił sic takie­
go przeoczenia.

Taka pomysłowość, o któ­
rej nie mieliśmy pojęcia my, 
ludzie zajmujący się dzienni­
karstwem, a w ’ 3  ludz’ ■, któ­
rzy orientują się także w za­
gadnieniu handlu „makulatu­
rą", jest doprawdy imponu-

Żyd nie zauważył tej pomył 
ki i dostarczył do wiejskiego 
sklepiku paczkę z antysemic­
kimi gazetami. Fakt ten na­
tychmiast opisany był w pira- 
sie ży'dow'skiej, przyr czyun rzu 
cano gromy potępienia na ży
d o w s li ic c tn  h a n d l a r z a  m a k n l a .

SwuadcKy to o tym, jak da­
lece zwartą, dobrze przemy­
ślaną i energicznie działającą 
organ.'tację gospodarczą po­
siadają ży 1 i. A coż my o.oże 
my tej organizacji przeciwsta­
wne? Możemy bardzo wiele, 
przeciwstawiamy mało. Do­
piero w ostatnich latach pod- 
tął swą działalność Związek 
Polski. Zapowiada się ona 
świetnie. Oby tylko całe spo­
łeczeństwo w szelkimi siłami 
ją poparło, unikając rozbija­
nia wysiłków, zmierzających 
ku jednemu celowi. Nie ma tu 
miejsca na żadne osobiste ani 
bicyjki, żadne chytre gierki, 
a jest bardzo dużo miejsca na 
realną pracę.

w  7

jący sprzeciw wśród ludności ma 
dryckiej.

Lotnictwo narodowe bomDar- 
duje port Gijon, którego komuni­
kację ze światem odcięto. N a  
froncie Granady fiarodowcy za­
jęli zamek Guadaga.

PAR ^Ż, 23. 10. —  Hiszpański 
statek rządowy „Barcelona" opu­
ścił dziś w nocy port marsylski z 
1500 ochotnikami, rekrutującymi 
się z obywateli różnych państw. 
Ochotnicy ci przydzieleni będą 
do oddziałów katalońskich. Po­
śród Ochotników znajduje się 
wielu obywateli sowieckich. Jest 
także kilkudziesięciu Polaków.

T o n ący  b rz y tw y  
s i ą  c h w y t a

M A D R Y T , 28. 10. —  N a  wnio­
sek premiera Largo Caballero ra­
da ministrów uchwaliła dekret o 
mobilizacji mężczyzn w  wieku do 
45 lat. Postanowiono też zmilita­
ryzować całą obsługę sieci tele­
fonicznej

P og oda na d ziś
Dziś chmurno, z zanikającym i opa- 

danii w  górach i na Podkarpaciu Po 
h kkńh nocnych przymrozkach w  cią­
gu dnia większe ocieplenie (do 12 st). 
Śtabnace wiatry zachodnie i uoinocna-
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Polska ttastrgna Monroego
W  nolityce zagranicznej —  jak 

i we wszystkich innych dziedzi­
nach życia narodowego —  są pe­
ta ne imponderabilia, których w  
żadnym wypadku uaruszyć nie 
wolno Od zw yklych twierdzeń po­
litycznych różnią się one tym, że 
nie są to sądy o środkach prowa­
dzących do pewnych celów, ale 
ogólnie obowiązujące bezwzglęa 
ne normy działania. Drugą zaś 
cechą impowderabiliów jest po­
wszechność ich uznania wśród 
myślącej kategoriami narodowy­
mi opinii. Praca nad sformułowa­
niem tych zasad nie jest też w ła ­
ściwie pracą twórczą, lecz raczej 
podchwyceniem pewnych podstaw 
oficjalnej polityki państwa z jed­
nej strony, głębokich fibrów na 
rodowej opinii publicznej z dru­
giej. Pozornie niekiedy oddalone 
—• oba te bieguny nie tracą w ła­
ściwie nigdy bliskiego ze Subą 
kontaktu psychicznego. W  jaiaej 
mierze uda się nam taką polską 
doktrynę sformatować w  następu- 
jącycn trzech paragrafach —  to 
już oceni sam czytelnik-

P O lS \ d  

nie jest^korytarzem
5 1. Rzeczypospolita Polska nie 

może w żadnym wypadku zgodzić 
się na przemarsz wojsk niemiec­
kich lub rosyjskich przez swe te­
rytorium.

Powyższy pierwszy punkt poi 
skiej doktryny Monroego był jed­
nym z tych nielicznych haseł, któ­
re wygłoszone przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych znalazły 
pełny oddźwięk wśród narodu. 
Uzasaamenie jego jest zDyt jasne 
i oczywiste, abyśmy potrzebowali 
się tu nim zajmować. Jeżeli Pol- 
sKa została uwolniona z pod pa­
nowania rosyjskiego przede wszy­
stkim z powodu przemarszu wojsk

niemieckich w 1915 roku, to dzię­
ki odzyskaniu niepodległości 
rzecz, która w okresie niewoli mo­
gła być korzystną, dziś jest już 
nie Jo pomyślenia. Nawet prze­
marsz i pobyt w  Poisce wojsk tak 
zdecydowanie sojuszniczych, jak  
armia francuska w okresie Napo­
leona I, czarnymi zgłoskami zapi­
sał się w naszych dziejach.

Sami najlepszą gwarancją
§ 2. Rzeczypospolita Polska nie 

może w żadnym wypadku zawdzię­
czać integralności swych granic 
pomocy jednego ze swych sąsia­
dów.

Był niestety taki okres w dzie­
jach Poisai, w którym całość gra­
nic Rzeczypospolitej opierała się 
na pomocy ze strony sąsiadów. 
Mamy tu na myśli epokę ciągnącą 
się od pierwszego rozbioru aż do 
początków sejmu czteroletniego. 
Faictyezna oorona granic polskich 
przer Rosję w okresie prokonsula- 
tu Stackelberga, wobec nieustają­
cego imperial.zmu pru&aiego, mu­
siała z konieczności przyczyniać 
□ ię do ciągłego utrzymywania 
Polski poJ opieaą rosyjską O ile- 
by w naszych cza3acn Rzeczypo­
spolita zawdzięczała znów swoją 
całość opiece czy gwarancji jed- 
tiego ze* swych sąsiadów, należa­
łoby się spodziewać szybkiego po­
wrotu do stanu ówczesnego i dla­
tego tego rodzaju ewentualność 
nie może być przez nas w  żadnym 
wypadku brana w rachubę.

Obrona małych narodów
§ 3. Pochłonięcie przez większe 

lirperializmy maiych państw, 
względnie narodów bezpaństwo­
wych, leżących w sferze naszego 
zainteresowania, jest sprzeczne 
z interesem Rzeczypospolitej.

Jest rzeczą najzupełniej oczy­

wistą, że w interesie państwa pol­
skiego leży obrona państw ma­
łych i narodów ujarzmionych 
przeciw wielkim imperializmem. 
Aczkolwiek również w interesie 
Europy i pokoju leży oparcie 
państw na zdrowych podstawach 
narodowych, to jednak nie może 
tu chodzić o żadną donkiszoterię 
polityczną, lecz o interes polski.

(Bunt Młodych, Franciszek 
Czerwiński, „Polska Doktryna 
Monroego").

Młody sztob Komunistyczny przed sodem
B u rz liw a  p rz e s z ło ś ć  N o w o tk i

W  sądzie okręgowym rozpoczął PuLs. Salomon Wach tel. Są to
się wczoraj proces 9-ciu mioaych 
komunistów, wybitnych członków 
komunistycznej partii polskiej, o- 
skarżonych o wszechstronną dzia 
łalność wywrotową, zwłaszcza na 
terenie stolicy. Głównym oskarżo­
nym jest Marceli Nowotko, sekre­
tarz egzekutywy centralnego ko­
mitetu wykonawczego K. P_ P.

wszystko luJzie młodzi.
Główny oskarżony Nowotko ma 

za sobą bujną przeszłość, poświę­
coną działalności komunistycznej. 
Jako 18-letni chłopak uciekł w 
r. 1918, bezpośrednio po przewro­
cie bolszewickim, do Rosji Sowiec­
kiej, wstąpił tam do armii czerwo 
nej i brał udział czynny w wojnie

Prócz niego na ławie oskarżonych P°1 ko-bolszewiokiej w r 1920
zasiadają osoby o tak sympatycz­
nych nazwiskach jak: Ryfka Min- 
kendorf, Perła Gradel, Rachmil

Dziecko wysłano jako bagaż
N ie z w y k ły  w y p a d e k  na  t le  n ę d z y

Niezwykły i ni snotowany zda­
je się dotychczas wypadek zda­

l i

Ssiny numer
P ro s to  z  m o s tu i i

Ukazał się w sprzedaży setny, Ju­
bileuszowy numar tygodnika literac­
kiego „Prosto z mo„tu“, wychonzą- 
cego już drugi rok pod redakcją 
Stanisława Piaseckiego. Numer ten, 
w znacznie zwiększonej ibjętośc: 24 
stron, a wydany w nakładz-e 12.000 
egzemplarzy, zawiera prace i utv. o- 
ry około 50 autorów, bliżej współ­
pracujących % tygodnikiem, dając 
przegląd dotychczasowego dorobku 
tego młodego pi snu..

*V numerze znajdujemy m. in. ar­
tykuły i szkice literackie W  Luto- 
sławsk ego, J Chrzanowskiego, W. 
Skuzy, A. Junoszy - Gzowal ego, Z. 
Broncla, B. Micińskijgi, A. Mikuło­
wskiego , J. Andrzejewskiego, nowele 
i prozę artystyczna L. Bi rtkiewicza, 
Z. Nowakowskiego, J Wiktora, R- 
Roseł % W  Burka, J Andrzejewskie- 
gu, T. Czyżewskiego, K. Dobrzyń­
skiego. J. Pietrkiewicza, rtFjrta«,a 
J, Waldorffa, A. Piskora, St. Szurle- 
jównv. recenzje A. JesionowskiegO, 
.J Dobraczyńskiego »atyrę 3. Min­
kiewicza, karykatury i fotomontaże 
J. Polińakiegu, Wł. Łukasika. J. Że­
browskiego, i Wł. Bartoszewicza.

Cena numeru, bogato ilustrowane­
go, 1 zł. Do nabycia wszędzie.

rzył się ostatnio na polskich ko­
lejach. Przed 7 laty wyemigro­
w ał z Polski do Francji niejaki 
Wawrzyniak, lam  się ożenił i do­
czekał dziecka.. Ponieważ jednak 
sam Wawrzyniak, jak i jego żo­
na pracują, umieszczono dziecko 
w przytułku za opłatą 170 fran­
ków. Był to jednak zbyt duży cię­
żar. Wreszcie postanowiono prze 
słać dziecko... do dziadka, który 
mieszka w Łodzi, aby zaś unik­
nąć zbyt dużych kosztów, nada­
no je  jako bagaż Żywą paczką 
opiekowali się w drodze konduk­
torzy Po przybyciu na dworzec 
Kaliski, naczelnik stacji zawia­
domił zainteresowanych o dosta­
wie żywego bagażu Po odbiór 
stawił się dziadek maleńskiego 
pasażera.

Ze Zw ,0f cerów Rezerwy
W dniu 29. 10. 1936 odbędzie się w 

sali balowej Resursy Obywatelskiej 
(Krakowskie Przedmieście 64) o g 
20-ej zebranie informacyjne człon­
ków Koła Warszawskiego 2 O. R. 
Na program zebrania złożą się: 
Sprawy wyszkoleniowe. budowy 
strzelnicy oraz omowien.e akcji po 
mocy zimowej bezroootnym.

O K A Z J A ?

uóżki wieprzowe świeże 
kości wieprzowe i wolowe 

od 0.10 do 
siekanki wieprzowe 
wątroby wieprzowe

O K A Z J A
z a  | k i l o g r a m :

zł. 0.45 łebki wieprzowe zł. 0.G5
s< h-oj wieprzowe „ 1.60

.* 0 50 lieso BiekaM „ 1.4u
„ 0.60 firmowa kieioasa czosnków n ., i.dO
„ 1.20 kiełbasa wiejska sucha ,, 2.20

SKLEPY:
kiełbasa litewska sucha  zł. 2.40

Baton Eiport Gniezno S. A., Warszawa, Wolska 7 orak 

„Role w  Sp. z o. o., Marszałkowska W.

Żydzi i św iat zbrodni
P rz y m ie rz e , t r w a ją c e  po p rz e z  w ie k i

W  pierwszej połowie paździer­
nika odDył się w Berlinie zjazd 
profesorów - prawników, człon­
ków partii narodowo - socjali­
stycznej Wygłoszono szereg re­
feratów poa ogólnym tytułem* 
;,ź;ydostwo w świetle nauk praw­
nych". Obecnie „Tygodnik Praw  
r.iczy“ di ukuje szereg artykułów 
p t. „Wyzwolenie od żydostwa", 
w których przytacza fragmenty z 
poszczególnych referatów. Najcie 
kawrzy, to odczyt dr. von Lehra p. 
t. „Żydostwo 1 świat zbrodni".

Autor referatu dowodzi, że 
dzieje żydostwa w  Niemczech i 
we wszystkich krajach Europy aą 
ściśle związane z dziejami zbrod

.1921 po stronie S°wietów. Po za­
warciu pokoju, przeszedłszy od­
powiednie wyszkolenie, przekiurlł 
się nielegalnie przez zieloną gra­
nicę i w Polsce przystąpił d « oży­
wionej akcji wywrotowej, głów­
nie na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego w  Kaliskim. Za tę działal­
ność spotkał go już wyrok jkazu- 
jący —  4 lat więzienia, po które­
go wykonaniu N°wotko jednakże 
w dalszym ciągu dziaiaJ, wcho.

dząc ostatnio w skład najwyższej 
władzy komunistycznej paitii poi 
skiej, t. zw. ścisłej egzekutywy 
C K. W

Podczas aresztowań, które po­
przedziły wczorajszy proces, 
wśród mnóstwa ujawn.onej lite­
ratury komunistyczne i obciążają 
cego wszystkich oskarżonych ma­
teriału, znaleziono również c e -  
kawe instrukcje, dotyczące dzia­
łalności referatu antypepesow- 
skiego, utworzonego przez komu­
nistów Ponad tc obszerną kores­
pondencję z ligą obrony człowie­
ka i obywatela ze znaną ekspozy­
turą komunistyczną.

Rozprawa, w której oskarżenie 
popiera nowomianowany prokur.- 
tor óo spraw politycznych, Pio­
trowski, a obronę wnosi 7-miu ad 
wokatów wiadomej narodowości, 
zapowiada na 2 dni.

ni Szczególnie około r  1800 wpły 
wy żydowskie w  świecie zbrodni 
czym doszły do zenitu, Po calycn 
Niemczech krążyły żydowside 
bandy /.bójeckie, liczące po 50 do 
100 osób Natomiast następne po 
kolenie żydów obrało łatwiejszy i  
bezpieczniejszy rodzaj zbrodni 
Po przez spekulacje i oszustwa 
giełdowe do marksistowskich or­
ganizacyj ekapnopriacyjnyeh.

Wreszcie dr. von Lehr dowodzi 
że wszystkie zmiany w  kodeksach Jl łrze aawa 
karnych, idące po linii złagodzę- chrześcijanom, 
nia kar dla przestępców, wynika­
ją z solidarności, du jakiej poczu­
wają się zydzi ze światem prze­
stępczym.

Kowalewo uniemożliwia żydom
p rz y b y w a n ie  n a  ja r m a r k i

Rada miejska m. Kowalewa| Kowaiewo nie może być wyjąt­
kiem. Inne miasta powinny jak- 
najszybciej pójść w  jego ślady

m.
pod przewodnictwem burmistrza 
Koooeka, przy udziale 10 radnych, 
uchwaliła, że jarmarki kramne w 
Kowalewie odtywać się będą w  
każdą pierwszą sobotę po 1 marca 
i listopada każdego roku, celem 
uniemożliwienia przybywrania na 
jarmarki żydom. Ponad to rada 
miejska zgodziła się na uchwałę 
zarządu miejskiego, że. wszystkie 
miejsca postoju na rymcu odstą­
pione zostaną Stow. Kupców 
Chrześcijańskich, które bedzie 

te miejsca tylko

Przepisy o mleku ogłoszone
J a k  m a [ą  w y g lą d a ć  m le c z a rn ie ?

W  wczorajszym Dzienniku U - 
staw ogłoszono rozporządzenie 
min. rolnictwa o zakładach mle­
czarskich, normujące warunki, ja  
kim urządzeniu tych zakładów 
winno odpowiadać że wzg’ędu ra  
wymogi higieny.

I tak więc zlewnie mleka mu­
szą posiadać co najmniej dwa po 
mieszczenia i być zaopatrzone w  
wagę lub miernik do określania 
ilości odbieranego mleka oraz w  
urządzenia do określenia jego ja ­
kości i w  urządzenia do oczysz­
czania mleka i Jego prztchowywa 
nia —  i to w odpowiedniej wiel­
kości, Dy Podołać całemu oproto-

Rozrzucał pieniądze
na ulicach Torunia

W  Toiuniu, na ul. Chelmińskiej. 
zjawił sit jakiś mlodj* mężczyzna, 
który swoim zachowaniem wywolai 
zbiegowisko. Okazało się, że iest to 
umysiowo chorv. którego policja od­
stawiła do wydziału opieki społecznej 
magistratu, fam obłąkany wyrwał się 
policjantowi i wybiegłszy u dziedzi­
niec, po. ząi rozrzucać pieniądze, wo­
łając: , Hr-ez pieniądze szatan mnie 
opętał". Sza:eńca, który rozrzucił i30 
zi, z trudem obezwładniono i odsta­
wiono do szpitala.

wi mlekiem Podobne przepisy 
wydano co do mleczarni, śmietan 
czarni, m&ślarni i serowni.

Rozporządzenie określa rów­
nież taicres przygotowania zawo­
dowego jakie powmni posiadać 
kierownicy techniczni rozmai­
tych zakładów mleczarskich.

Ogłoszone równocześnie dru­
gie rozporządzenie tegoż mini­
sterstwa dotyczy standaryzacji 
masła eksportowego

Oba rozporządzenia wchodzą w  
życ>» od 1 listopada b. r.

Urzędnik 
magistratu łódzkiego

przed sądem
Przed sądem okręgowym w Ło­

dzi rozpoczął się proces, w któ­
rym jako oskarżony wyRtępuje 
urzędnik Zarządu Miejskiego w  
Łodzi oraz redaktor odpowiedział 
ny „Tygodnia Ronotnika", Zbig­
niew Mitzner. W  tej sprawie po­
wołano 60 świadków, w  tym 
wieteszą część stanowią wyzs, u- 
rzędnicy miejscy oraz pracowni­
cy organizacyj społecznych. Pro­
ces ma wybitnie tło polityczne.

Wilki porywają owce
W  powiecie dziśnieńskim w lasach 

państwowych, łączących Się z prsz- 
czą hohibicką, pojawiły się wilk.. U . 
wsi W-ereciejt, gm. porphakiti, wilki 
podeszły pod wieś i porwały 2 owce.

W y k o p a l i s K a
Rolnik p. Kuna w Codr^towacn 

znaiazi na swoich polacn ślady sta­
rych grobów z szeregiem drobnych 
przedmiotów z kamienia i metalu. 
Zawiadomione o on Kryciu wiad ze, wy 
aeiegowaiy na miejsce p. dr, Kar­
pińską z jddziahi prenistorycznego 
Muzeum Wielkopolstdego w Pozna- 
niu. Groby okazały się pozostałością 
z cmentarzyska t. sw „halsztackie­
go” i poch idzą z I go okresu ie.. iz- 
nego- z lat 500 do 800 przed narodzę 
nirm Chrystusa.

Starosta Czubiński zwiedził cieka­
we zykjpalisko cmentarne znajdują­
ce się na francie gospodarza p. O- 
r*eł i  w Kłosowicacł powiatu tur 
Wykopane urny t /dług twierdzenia 
rzeczoznawców < bliczaj; na sdOO 
lat. Sprawą zajęły się odpowiedni 
czynniki z Poznania.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dewizy: Holandia 287.20, Berlin 
(sprzedaż 2i2.78, kupno 211-94), 
ńruksela 39.45, Gdańsk (sprzedaż 
100.20, Kupno 99.8U), Kopenhaga 
(sprzedaz ilb.24, kupno l i 5 a6j. Hel 
-'n g fors  11.46, L*. idyn 26.98, Nowy 
Jork (sprzedaż 5 32%, kupno 5.32%, 
Nowy Jork (kabel) 5.31%, Oslo 
(sprzidaż 1 >0.88, kupno 130.20) 
rńż 24.7.;, Praga 18.80, Stokholm 
133.90, Zurych 122.05.

Papiery procentowe; 7% poż uta 
bilizaęjrjna 480.00 (500 doi,; 483.00, 
kupor bież od 1.000 duł. 18 06 zł., 
3yo poz. piem inwest. I-ej em. 68.50, 
Ii-ej em. 69.00; 3% poż. prem. in­
westycyjna seriowa Ii-ej em. 88.00, 
4% państw, poż. prem. dolar. 7 60 
— 47.00, 5% poż. konwers. 53.50, 
6% poż. dolar. 76.88 — 76 "S ( w 
proc.), 5°/0 poż. kolej, konwers. 52,0u, 
8% I • Z. Tow. kred. przem. poi. 
funt. i drobne) 92.00 (w moc.); 4%  
proc L. Z. ziemskie seria V ta 49.50 
- 49.25, 4%% L. Z Pozn. ziemstwa 

kred. serie K. 45.75, 4% %  L. Z.
Pozn. ziemstwa kred. seria L 44.00—
44.25. 5% L. Z m. Warszawy (1933 
r.) „6.0Ó —  55.75 56.00 (dr.bne)
56.26, 5% oblig m. Warszawy 6 em 
58.00, 8 9 em. &6.0C

Akcje: B Polski 111.50, Warsz. 
Tow. Fabr. Cukru 32.00; Wegiel 
17.25, Lilpop 15.23 -  15.45 — 15.40, 
fcfar-enowice 37.00.

W obrotach pry„atnych 4% poi. 
konsolidacyjna (grubsze) 61.50, (dro

bne) 51.00 —  50.76, 3 proc. rent- 
ziemska (1000 zł.) 64.00. Pożyczki 
dolarowo w obrokach prywatnych. 
8 proc. poż. z r. 1925 (Dillonowslu) 
i8,25 —  79.00 "S-BO, 7 proc poŁ 
śląska 67 50 — 67.00, 7 prou. pot. ,n. 
Warszawy (Magistrat) 67 25-—67.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
P~zenica jednolita 26.50 — 28.00, 

zbierana 26.25 - - 25.75, żyto eks 
portowe bez oDrotów iyto I st,
17.25 — 19.00, Ii st. 17.75 — i8,z5, 
owies eksportowy 16 65 — 17.50, 
owies I =t. 17.00 —  17.50, II st. 16.50
—  17.00, jęczmień browarny 26.60- 
27.50 1 st. 22.50 23.00, II st. 21.75
—  22.25, III st. 21.00 — 21.25, gT ch 
polny 20.50 —  21.50, groch Victoria
27.00 — 30-00, wyk;. 19.5T _  20 50, 
peluszka 21,00 —  22.00, łubin nie­
bieski 9.6.5 — P.ż5, łubin żółty 13.00
— 13.50, rzepak zimowy i letni 45.50
— 46.50. mąka pszenna I gat 3”.5fl
— 44.00 II ga . 80.00 — 38.00, mąka 
żytnia I gat. 26.50 —  29.00, II gat. 
30.35 —  32.25, oiręby pszenne 1:2.50
— 14 00, żytnie ’ 2 25 12.75, sie­
mię lniane 37 50 — 38 50, koniczyn* 
czerw. b. kan. 90.00 — 105.00. kont 
cryria czerw. b. kan. o czyst. 97%’
120.00 —  130.00, kuchy lniane 20 50
— 21 50 ziemniaki jadalne 3.75 —
4.25 zł.

Ogólny obrót 3.500 ton. Żyto 1.304. 
UsposoL.cnie spokojne.
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Plill PREZES i S-U
Powieść obyczajowa

Zabrzmiał ostry, zacięty głos Polaczkówny.
— Nie.

Krówko omal, że się nie schwycił za głowę.^ Nie zrozu­
miała. Więc prosi o głos. Wstaje. Patrzy. Wszystkie oczy 
zwrócone na niego. Gwałtowne poty. Co za piękny świat!

— Ja przepraszam... ale ja sądzę, że panie, to iest, chcia­
łem powiedzieć obywatelki p o w i n n y  jckoś... jakoś... załago­
dzić cały spor... — Nie mógł się zdobyć na kategoryczne* 
„pogodzić" a tylko na „załagodzić.

—  Mów pan głośniej, bo nie słyszę' — oczywiście puł­
kowników a.

Rrowko zbladł jeszcze bardziej. Pułkownikowej Mrów­
kowej bał się gorzej niż diabła, gorzej niż dyrektora.

Pogodzono się wreszcie. Po czym przystąpiono do dal­
szych licznych punktów zebrania.

Najwięcej zastrzeżeń wzbudził projekt przemarszu urzęd­
ników wieczorem, poprzedzającvm obclmd dnia. z pochod­
niami w ręku na Plac Marszałka Piłsudskiego

— Dlaczego z pochodnymi? — zapytywano-
— A bo — pośpieszyła z wyjaśnieniami Polaczkov la — 

według badań „Instytutu Wzbudzania Racjonalnego Entuz­
jazmu" pochodnie są w Niemczach jedną z tajemnic energii 
narodowej.

— Acha! — zgodzono się.
Dobiegała siódma, a pon iew aż  Grywlewiczow*a miała

jeszcze dzisiaj stylowy bał u ministiowej, gdziu zapowiedzia­
ła przybycie w kostiumie berżerki z mężem Grywlewiczem 
— markizem, więc zamknęła posiedzenie.

— Znowu tyle spraw niezalatwiuiiych... — Polaezkówna 
konstatuje w duszy i zbiera wolno papiery z e  stołu.

— Obyw*atelu - -  mówi do Krówki — pan dzisiaj postąpił 
jak prawdziwy mężczyzna, — głos ciepły. Krówko topnieje.

— Gdyby obywatel mógł mi poświęcić chwilę czasu, omó­
wilibyśmy jedną spraw*ę,. — Polaezkówna jest w lej chwili 
pokorna, bardzo pokorna.

— Panie magistrze 1 — przerywa Auiołkowna — pan mnie 
odprowadzi. Nieprawdaż? — spojrzała na Polaczł ownę wy­
zywająco. Polaezkówna wśi ipkła,

—  Chciałbym... chciałbym... ja bardzo przepraszam.,. — 
ale nic mogę, doprawrdy nie mogę ‘ 1 usze jechać ćo miniatro- 
jvej na bal stylowy, taki wzi.iosły cel... — usprawiedliwia 
się — bedzie zapewne zbiórka na głodnych z Annopola... 
przepraszam., jeszcze się muszę przebrać...

— Pewno też za markiza... — tkliwie mówi Polaezkówna.
— Chciałam to samo powiedzieć... — dorzuca spiesznie 

Aniołkowna
— Nie... Nie. będę przebrany za baranka berżerki preze­

sowej Grywlewiczowej. W e wstążkach dzwoneczek u  szyi.,.
— To *-’ •--!_ * yie pMrzą ne niego *. achwy'?m
— Piękne... — całuje je w ręce W  tej chwili czuje, że mu 

pękła podwiązka związana sznurkiem. Twarz w ponsach, 
poty i tym podobne objawy. Jak zwykle.

XVII.

Lola siedzi w domu i nie chce, by dzisiejszego popołudnia 
ktokolwiek do niej przycho iził, oprócz ..

Tymczasem dzwonek. Wchodź’ Irka.
— Cóż Lolka?...

— - Nic. Siadaj.
— Widzę, że się wystroiłaś. Idziesz gdz'e wieczorem?
— „Wystroiłaś"... — odpowiada wymijająco. — W tę 

sukienczynę, którą wciąż i wciąż... — machnęła ręką — już 
mnie ona pali. Wstydzę się już doprawdy w niej na oczy po­
kazywać.

Siedzi na tapczanie. Głowa podparta na rękach Łokcie na 
kolanach. Irka przygląda jej się z uwagą.

— Dlaczego. Lolka utleniłaś głowę. Miałaś takie ładne 
ciemne włosy?

— A teraz brzydkie?
— Ładne I jest ci w nich do twarzy.
—  W id z isz !
Rozmowa rwie się. Czas się dłuży. Lola jesl wprost bez­

silna, a chce, by Irka wyszła jakna.iprędzej. Zdenerwowana 
podchodzi do szyby i poczyna wystukiwać palcam jakiś takt.

Dzwonek Lola robi się bluda. Ale jeszcze cliyba nie on 
Dopiero przecież szósta.

M a jo r  1
Radabv mu była zawsze, ale nie dzis'ai Zwłaszcza, gdy 

jest Irka. Minto to robi jaknajbardziej uprzejmy wyraz twa­
rzy.

— A to mam szczęście! — mówi major od progu — z aw*sze 
obydwie przyjaciółki.

„Ma szczęście 1“ — myśli równocześnie i jedna i druga, 
ale obydwie z innym komentarzem.

— Teraz to już naprawdę pójdą z paniami potańczyć. 
Przed tym mi się nie udało, ale teraz Pani jest już nawet 
ubrana. Czy się gdzie nie wybieramy? — pyta mrużąc zna­
cząco oko ?

— Nie — kłamie Lola. — Tylko przymierzałam suknię.
(D  c n.)
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F c :  im ifc i  j
I nie doczekał się

„Cios Narodu" pisząc o spadku 
po braciach Jędrzej ew icz.ach, poó- 
Krefla konieczność dania czkole o- 
Jcreślonego ideału wychowaw­
czego .

„Tymczasem szkoła poisaa na gwałt 
pwi/zebujr ideału wycnowawt zcgo.
Nauczyciel musi wiedzieć, ku czemu, 
ku jakim cnotom, mc prowadzić du 
szę mlLrdzieiy, jakimi ideałami ją za- 
pa „. Tego nasze nauczycielstwo nie 
wic! T niv moż< wiedzieć! 7 bardzo 
prostej przyczyny!

Wszystko tmi powiedziano, — ka- 
za.io r.ra wysłuchiwać setek refera­
tów —  zapchano biblioteki szkolne 
mnóstwem broszui pedagogicznych —  
odbieran nauczycielowi wakacje i 
święfe by gc ciągnąć na różne kur­
sy; ale na żadnym, z tyci. kursów nie chłop małorolny’ t , ludność

„Sanł^a” po niemiecku
Trzecia uiiJefezeSć na Sląskn Opolskim

N a s z  k o re s p o n d e n t w  G liw ic a c h
niebezpieczeństwoGliwice, w  październiku 

Oprócz mniejszości polskiej, ży­
dowskiej na Opolszczyźnie istnie­
je urzec: a mniejszość: „mniej­
szość niemiecka". Tą mniejszość 
tworzą prawdziwi Niemcy, którzy 
io  szerokich mas społecznych 
Śląska Opolskiego mają nię tak. 
jak „sanacja" do zasadniczego 
członu Narodu Polskiego. To jest 
administracja, to kapitaliści, wiel 
cy właściciele ziemscy itp. Hobot-

wyjaśmono mu i nie powiedziano, jaki 
mi być stosunek szkoły do najważ­
niejszego, wiecznego systemu wychc-

autochtoniczna, polska, podmalo- 
wana w  swoim sposobie byc.a o-

wawczego: do cnrzećcijanstwa. W  byczajami i mową tych „kultur- 
każoym uczciwym wyr»nwavcy tkwi tragerów". Przyszli oni jeszcze da 
przywiązanie do chrześcijaństwa jano -vn0 ,)rzed w jeł« in , z Jkresów za-
systemu wychowawczego. Każd; ucz 
ow y wychowi wca oczekiwał ou swej 
władzy jakiegoś związania chrześci­
jaństwa t. svstemem wychowania.
I nit doczekał tie... Nie u-ztba sie więc 
pr tym wszystldm dziwić, że nauczy­
ciel nie wie, na czym polega ideał wy­
chowawczy polskiej szkoły.

Cho wi; c pierwszy postulat: —  j
związać ideał wychowawczy szkoły z ; 
cłu ceścijaństwe... ,, jest to najdeiikat- <

chodnich" państwa nient eckiegu 
i rtprezentują * kondotierski typ 
umysłowości, ustosunkowującej 
się do wszelkich zagadnień i zda­
rzeń poprzez pryzmat własnych 
interesów.

Siódme niebo
W Gliwicach mam sposobność 

rtejsze ujęcie problen.u, o którym pl z blisaa oglądać obrazki, charak

“ sSłnienle tych postulatów jest K ryzujące do“adnie tfn Tyr' 
kon jczn- gdyz od tego r o l e t y  f ie ™ szy mój postój odbywam w
przyszłość narodu.

0  jasny program
Omawiając ostatnie zajścia na 

wyższych uczelniach, „Dziennik 
Poznański" pisze:

„Hans OLcrschlesien". Gigan­
tyczny dom o rekordowych roz­
miarach w tym mieście. Pod dach 
wybudowały go osoby prywatne. 
Dzisiaj stanowi własność miej­
ską. Jakieś ciemne malwersacje

„Zak^ry DÓjek i ich pnte< iwdziałanie m iały m iejsce w  związku z tą bu- 
—  zgoaa, tego narazo potrzeoa. Nie dową. Półgębkiem  opowiadane  
ma wśród ludzj roi^ądny-h an jedne ploteczki świadczą, ze i w  N um - 
go Ktonv po-nwaiil niekulturam* wy- h dziej„  sję oszustwa. W  tym  
bryło, kownoczesnie jednak potrzeoa , . .
wielkiego jasnego programu, któryby Ło gmachu mit cię c iaj i ko
oapowiaaa- nastrojom antysemickim w iarnm  i kabaret, o czym wiedzą
społeczeństwa. Z rym to gorzej. Bo wszyscy w  mieście, i urzędy, o
program ten me może być anj partyj- ctVm  już m e wszyscy w iedza. Tu -

cza Co zaś najważniejsze, że ule może G liw ic. Jesn zdarzy się p izypad- 
hy nobożnym życzeniem t" ’k„ sPię- kiem zagościć komu z poza tej 
łtcztńsfwa .ec: stać się musi mierni- prupy kondotierów rp o w .ad a  o 
kiem postępowania rzadJ- . . , . , , , . . f  ..

Tvlko sprieczeństwo musi być tym. ja * by był zw iedził co naj-
prz-.tonant, to program nie jest w yżcJ Smdme n.&bo. Zbliżone do 
,.na niby", ale na prawdę, , teS ° Zjawisko można zaobse-wo-

m n d . l  n n d a w i l i  w ać r  >-Jadzi“> e ^ i e  t. zw. „lep- 
m O S IK I  p o s t a w i l i  6ze loka,e.. słt a>stęPne p raw ie

W ileńsk  przytacza wyłącznie dla ż y d ó w .  A  polska

ostatniej’ naeh", o służbie wojskowej odtąd 
chwili i w ten sposób uratował rozmowa już nieprzerwanie to- 
Europę | czył sie 113 ten temat. Ze wzgię-

Do naszego towarzystwa dolą- du na dwuznaczność wyrażeń,
cza się młody człowiek w  mundu­
rze wojskowym. W ita się z sztyw­
ną grzecznością, jak zresztą po­
winien każdy w  mundurze. Trza­
ska obcasanr

Cd m ówi oficer?
Z ab iera  w k ró tce  g ło s  ten  n ie­

b ieskook i, w ysoK oczo ły , bm ukły 
ro rdyk . Oczywiście o „Walo-

trudno ją  tu powtórzyć Wspom­
nę tyiko, że kobiety z lubością 
wsłuchiwały się, zwłaszcza w  te 
epizody toczącej się ••ozmowy, któ 
re choćby tylko lekko potrącały o 
erotyzm Z  pozowaną pruderią 
stawiały „merytoryczne* pytania 
W kwestii tego, że tak powiem —  
„problemu Pokusa". Poza tym in­
teresował kazaą jeszcze awans i

JPrygolowama czorwonegc rzqda w Madryci e

Po lacy
„Kurier 

taką przygodę:
„Lecz piztut wszystkim chodd o na 

prawdę rzetelnt zatroszczenie się o 
oprawy gospodarer Co zwiąże iuJ- 
ność miejscową z Polską? —  Tylko 
widomy dowóu głębokiej o nu boski 
Pozwolę przytoczyć taki przykład

Jer.naiem r«were~, w  BrosławskLn 
po sjaszfiwej arodze. aiinr tozmokb 
w  czas... deszczów z .schła w  grudę.
Zajecnaren dr jakiejś chaty n- mlek'
Dla zagajenia rozmowy wspominam, 
że ć-ogl nie tęgL

Chrop odoowiada, że teraz łnl nie cyjną wiadom ość, że żyliśmy w

nulnikacja kołow" S V  ™  ’’L m o  w  Prf eCe dniu_  nowe 1 Za’
muter zawsze dt miasteczka jojc- wieruchy wojennej. Bolszewizm  
cnac Pi-zed wojną było to możliwe: już  w yruszał na podbój zachod- 
w  czas roztopów z domu nosa nie wy njej Europy. Tylko H it le r sw o ją  
sądzisz, utopił byś się jak mc. !

—  Co się zmieniło? ,
—  Polacy mostki yostawm
Polacy n» tej fatalnej drodw , iw «

W pustawOi". I to w  umyśle chioni 
zostału to jjamięta, to wią. e go z Pol­
ską Małe drewniani mostki i rowy 
pr*y drodze. Przecie ten rhto" nakr« 
i,li cały priwan* nasze* jłolityki narfr 
dowośc owej”. 1

ludność jedynie żywi się bajkam' 
z tysiąca i jednej nocy o dziwach 
tych „domów".

Hitl&r uratował Europą
7nal?złem się w gronie o kla­

sycznych okazach z tej sfery. 
Prawie zbędnym jest dodawać, że 
ich umysł oślepiony jest geniu­
szem Hitlera N a  marginesie o- 
statniej Norymbergi słyszę sensa^

cudotwórczą mową zażegnał to

Jeden z milicjantów do drugiego: —  patrz, siedzą nad pla­
nem obrony Mad.ytu!

—  Głupstwo! To rozkład kabin najbliższego parowca sow iec­
kiego, który odchod:> do Rosji.

jego finansowe korzyści. Zastana­
wiałem się, czy w  innych krajach 
podobnie zapatrują się na w o j­
sko? Gdyż napróino starałem się 
w strzępach rozmowy wyiskać 
pierwiastek nowej iaealistycznej 
postawy Niemiec, doszukać się 
chociażby tylko lekkiego śladu 
mitu. Trudno mi to było. Może 
dlatego, że mimo znanej wszyst­
kim sieci propagandowej, nowy 
światopogląd do tych „wschód, 
nich krrsów" Rzeszy jeszcze nie 
dotarł.

„2ydzi, dorołkl, k iepskie 
p iw o”

Niezmiernie zacieka iviło mnir 
pytanie, jaki jest stosunek tych 
ludzi do oficjalnego stosunku 
Rzeszy do Polski i Polaków. Czy 
się pokrywa, czy rdc. Ponieważ 
kilku św.eżo wróciło z  Warszawy 
z meczu piłkarskiego polsko - nie­
mieckiego, łatwo mi było zaha­
czyć o tę strunę.

—  Jakże się wam podobała na­
sza stohca? —  pjtam.

—  Juden, droschken, kem gu- 
tes B ier! —  pada krótka odpo­
wiedz jednego z nich. („Żydzi, 
dorożki, K iepsk ie p iw o").

Inni podnoszą zarzuty urbani­
styczne, kończąc na wytknięciu 
zbyt wielkiej masy proletariatu. 
W śród tych niechętnych odzywa 
się nagle rozważny człek i stwier 
dza, że trzeba to uwzględnić, iż 
W arszawa się dopiero buduje, a 
to co zroD iono, jest poważnym 
krokiem naprzód. Był to zaawan­
sowany członeK partii i wśród 
tych „cywilów" reprezentował ra­
czej niemiecką rację stanu, niż 
osobiste przekonanie. Oni raczej 
skłaniali się do stosunku z n.eda- 
wnej przeszłości.

W idocznie w tej dziedzinie po­
jęcia z góry jeszcze, mimo propa­
gandy, nie zdołały tutaj dotrzeć.

F. P.

Znaczna podw yżka  dla dygnitarzy
Obniżka dla nmas urzędniczych

M e m o r ia ł  41 z w ią z k ó w  u rzę d n ic zy c h
Oentrabra komisja porozumie­

wawcza pracowników państwo­
wych i samorządowych uchwaliła 
treść memoriału w  sprawie roło- 
żema materialnego pracowników 
państwowych. Na wstępie memo­
riał stwierdza, że „reforma sy­
stemu uposażeń pracowników pań

Zapisy do Narodowego ZwiązKu
P o ls k ie j M ło d z ie ż y  R a d y k a ln e j

Troska o interesy ludności mu- 
*i znajdować swój wyraz na tle 
jasnej koncepcji zorganizowania 
nowego życia w  Polsce. Tym, któ­
rzy dziś Polakam, nie są, trzeba 
dać wielki iaeał nowego życia.

„liczon y  go j”  zadow olony
„Uczony go/‘ p. Kazimierz Oza- 

piński z uznaniem wita oświad­
czenie mm. Świętosław skiego o o- 
etatnich wypadkach na wyższych 
uczeln.ach. Pisze on tak:

„Słusznie bardzo słusznie! Witamy 
z uznaniem ten głos rozumny. Jedynie 
ustęp o , społeczeństwie*” brzmi nie- 
ztn jjrrekonywująco »  ustach „sana- 
cyjnego" ministra, skoro sanacja” 
czyniła w ostatniah tatach wszystko, 
abt wlaśn. społeczeństwo doprowa­
dził; do sianu bifności i nieodpowle- 
dzlalnosc*' aby nic mogło przemówić 
swym własnym, naturalnym -zczerym 
i st-nowczym głosem!”

Jakżeż .atwo pogodzić się p. 
Czap.ńskiemu z t. zw. sanatorami. 
\Vvsiarczy bronić żydów i dać 
możność wTypowiedzenia się „uczo­
nym gojom".

Prostujemy omyłkę
W r  wczorajszym sprawozdaniu 

z przebiegu ankiety „A B C " uka­
zał się błąd zecerski, który znie­
kształcił sens początku ankiety. 
Uwagi zanotowane na początku 
wczorajszej ankiety pochodzą nie 
od Reaakcji, lecz od p. L. Kr, 
którego podpis opuszczono

R z ą d y  a n z rc h ls td w
PA IT '2 , 23- 10. (tel. w ł.).

Żołnierze i m ilicjan-' na lroncie 
aragońskim ogłosili Arag~-iię 
państwem N a  cze­
le rządu aragońskiego stanął a- 
narchista, Joachim i f -

Narodowy Związek Polskiej 
Młodzieży Radykalnej pi zyjmuje 
zapisy n - kursy kandydackie w  
loka’u własnym, Koszykowa 80, 
oraz w  godzinach rannych na

uczelniach. N a  Politechnice stoc 
lik, przy którym przyjmuje się 
zapisy, jest umieszczony w  haliu, 
na Uniwersytecie w lokalu Brat­
niej Pomocy, Krakowskie Przed­
mieście 30.

Ile świadectw przemysłowych
w y k u p io n o  w  ro k u  1S36

handlowychNa rok podatkowy 1936 wyku­
piono w okres*e od listopada ub. 
r. do września b. r. ogółem 
690.943 świadectw przemyśla 
wych (662.363 świadectw na rok 
podatkowy 1935 w analogicznym 
okresie ponrzednim), z cnego na 
świadectwa przemysłowe dla 
rrzeds-iębiorstw przemysłowych 
przy pada 226.252 (213 460) i dla

przedsiębiorstw  
435.560 (420.678).

W  samym miesiącu wrześniu 
wykupiono d’a przedsiębiorstw 
przemysłowych 4.370 i dla han­
dlowych 7.993 świadectw przemy 
słowych wobec 4.406 dla przed­
siębiorstw przemysłowych i 7.929 
dla przedsiębiorstw handlowych 
we wrześniu 1935 r.

Siły zbrojne przed 1QQ laty
Ciekawe dane, dotyczące^ sił 

zbrojnych poszczególnych państw 
w  roku 1840 po-daie „Polska 
Zbrojna".

P A Ń S T W A  M ORSKIE: 
Anglia : 107 okrętów hn., 96 

fregat, 330 mniejszych statków i 
76 sta tów par.

Francja: 40 okr. lin., 50 fregat 
166 mniejszych »t„ 40 parowych.

St. Zjedn.: 12 okrętów lin., 17 
fregat, 15 szalup, 7 rzonerów.

Rosja: 50 okrętów lin., 30 fre­
gat, 30 mniejszych statków.

Austria: 3 fregaty, 2 korwety, 
3 brygi, 49 mniejszych s tatków .

S IŁY  L Ą D O W E :
A u s tr ia : sztab główny t 450 lu­

dzi. piechota 314.795 ludzi, jazda

18.806, artyleria 25.676, marynar 
ka 5.539, ogółem 428.008.

Prusy: gwardia piesza 75.882, 
gwardia konna 22.286, artyleria 
13.860, ogółem a innymi 129.832.

Zw. Niemiecki: Bawaria
57.026, Witambergia 18.541. Sak­
sonia 13 139, Hannower 20.635, 
ogółem z innymi 303.534

Państwa włoskie. Państwo Ko­
ścielne 23.582, Sardynia 80.606, 
Kr. obojga Sycylii 89.736, ogółom 
z innymi 214 526.

Francja: sztab 3.759, żandar­
meria 14.515, piechota 204.291, 
jazda 50.397, artyleria 22.706 o- 
gółem z innymi 315.723.

R osja : piechota 548.301. jazda 
104.105, kozacy 30.000, razem z 
innymi 874.920.

gtwowych dokonana w  1934 r, nie 
wytrzymała próby życia". Zanrast 
bowiem przywrócić normalne wa­
runki ruchu służbowego i otwo­
rzyć drogę Jo służby państwowej 
dla młodych sił, „nastąpiło znacz­
ne, nieraz 100 proc. podwyższenie 
uposażeń dygnitarzy, zajmujących 
wyższ«: stanowiska, kosztem obni­
żek olbrzymiej części grup niż­
szych i średnich, kosztem pozba­
wienia ich na przyszłość dodatku 
na utrzymanie rodziny i za wy­
sługę lat". Po tego rodzaju oce­
nie dokonanej przez Rząd refor­
my uposażeń, Centralna Komisja 
Porozumiewawcza zapowiada 
przedstawienie w niedługim cza 
sie p. Prezesowi Rady Ministrów, 
projektu nowych przepisów upo- 
8ażeniowycn, opracowanego przez 
koła pracownicze. Zanim to na- 
stąpj, pracownicy państwowa 
Przedstawiają 6we najpilniejsze 
postulaty:

1) Uchylenie pooatku specjalne­
go od niższych i średnich wyna­
grodzeń, zgodnie z  zapowiedzią 
R/ądu.

2) Cofnięcie obniżek w  grani

cach 7 proc., które dotknęły pra  
cewników w  wyniku przeszerego 
wania z r. 1934.

3) Uruchomienie stałych awan  
sów.

4) Przywrócenie zwrotu opłat 
szkolnych za dzieci pracov ników 
państwow ych.

Memoriał ten, reprezentujący 
stanów_sk« 41 związków, jeszcze 
w bieżącym tygodniu ma być do­
ręczony p. Premierowi.

Dodać należy, że w^szystk.e 41 
związków są pod wyraźnymi 
wpływram.i albo „sanacji", albo 
„frontu ludowego". Jedynym nie 
mai terenem ich działania są 
memoriały i papierowe rezolucje, 
których wprowadzenie w  życie 
pozostawia się a reguły losowi 
lub... t. zw. czynn kom miarodaj­
nym.

Treść ich jednak jest dość 
charakterystyczna dla oceny na­
strojów w  kolach urzędniczych. 
Stanowi ona minimum tego, co 
należy wypowiedzieć, aby osta 
tecznie nie skompromitować się 
w oczach nawet na j pra wymyśl­
niejszych.

J.a (tV tak -
Spra jwa K atalon ii

V: edług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, upadek Madrytu i zwy­
cięstwo narodowej Hiszpanii nie 
rozstrzygnie jeszcze o upadku ko­
munizmu. N a  półwyspie iberyj 
skim jest jeszcze jeden naród i 
ten chce iść za wzorem Kremla.

W zór to bardzo smutny i niepo- 
ciągający, ale nacjonalizm kata- 
loński znalazł się w tak ślepej 
uliczce, że dziś tą drogą iść musi. 
Je« zcze za czasów królewskich 
walkę narodową zidentyfikowano 
z rewolucyjną, tak jak to u nas 
robiła swego czasu P. P. S. Była 
to jakby tragiczna konieczność, 
skoro Hiszpania prawdziwka, na­
rodowa stale odmawiała Katalo­
nii chociażby wąskiej nawet auto 
nomii.

Trzeba sobie bowiem jasno zda­
wać sprawę, ze w  Katalonii nie 
mamy do czynienia z żadnym 
sztucznym separatyzmem, ale z 
dążeniami prawdziwego narodu o 
świetnej i długiej historii, o w ła ­
snej odrębnej kulturze i o wiel­
kich zdolnościach. Z tąd i dra­
mat sytuacji, Każący żywo myśleć, 
o tym, co dwieście lat temu dzia­
ło się na półwyspie, gdy dążący, 
stale do swej odrębności Kataloń- 
czycy bromli z uporem w Barcelo­
nie Habsburga, gdy cała Iliszpa 
nia królem swoim uznała Bur- 
bona.

Nieszczęsny “ ten naród uległ 
wtedy, a i dziś chyba losy się po­
wtórzą. I choc normalnie sympa­
tyzowalibyśmy z Katalonią, to 
jednak ewentualny upadek czer­
wonej Bar ;elony uznać by trzeba 
za wielki sukces naszej cywili­
zacji.

Ji&ice &ez cdi

Nowy typ lekkiego tanku w  armii angielskiej, mający' spełniać 
podczas wojny zadania zbliżone do zadań kawalerii.

Ka a ie ro w ie
X a s z e m u  w y s ł a n n i k o w i  p o ­

w i o d ł o  s i ę  d o t r z e ć  d o  d o m o w e - 
g o  z a c i s z a  s ł y n n e g o  f r a n c u ­
s k i e g o  a k t o r a  f i l m o w e g o ,  M u u -  
r i c c ‘ a  C h e u a l i e r .  M i s t r z  p i o s e n ­
k i  b u l w a r o w e j  p r z y j ą ł  g o  n a d  
w y r a z  u p r z e j m i e .  B y ł  w i d o c z ­
n i e  w  d o b r y m  n a s t r o j u .

P o  k r ó t k i e j  r o z m o w i e  n a  t e ­
m a t  o s t a t n i c h  t r i u m f ó w  m i ­
s t r z a  n a s z  w y s ł a n n i k  z a d a ł  m u  
p y t a n i e :

— C z y  m ó g ł b y m  c o ś  u s ł y ­
s z e ć  o  p i e r w s z y c h  p o c z ą t k a c h  
k a r i e r y  n . . s t r z a ł ' . T o  d l a  n a ­
s z y c h  c z y t e l n i k ó w  n a j c i e k a w ­
s z e .

M i s t r z  o t o c e y ł  s i ę  k ł ę b a m i  
d y m u  i  p o p r z e z  m g l i s t a  z a s ł o ­
n ę  u k a z a ł  s w ó j  p r z e m i ł y  u -  
ś m i e c h .

— A l e ż  n a j c h ę t n i e j .  O d  
d z i e c k a  c z u ł e m  p o c i ą g  d o  s c e ­
n y  i  f i l m u ,  t a k  s a m o ,  j a k  m ó j  
s ł a i s z y  b r a ł ,  L u d w i k .  T y l k o ,  
w i d z i  p a n ,  j a  m i a ł e m  r a c z e s 
p o c i ą g  d o  l e k k i e j  M u z y ,  a  L u d ­
w i k  m i a ł  z a c i ę c i e  d r a m a t y c z ­
n e .

— T o  z a p e w n e  r o d z i n n e  
z d o l n o ś c i ?

M i s t r z  u ś m i e c h n ą ł  się. p o ­
b ł a ż l i w i e ,

— W c a l e  n i c .  N a s z  o j c i e c ,  
B e r n a r d  R i i ł e r ,  m i e s z k a ł  w  
W i e d n i u  i  b y ł  u r z ę d n i k i e m  
b a n k o w y m .  P a n  r o z u m i e ,  ż c  
d l a  P a r y ż a n  n i e  m o g ł e m  b u l ­
w a r o w y c h  p i o s e n e k  ś p i e w a ć  
j a k o  R i t t e r .

— Z a p e w n e .  R o z u m i e m .  'A  
b r a t  m i s t r z a  z o s t a ł  w  W i e d ­
n i u ?

M a u r i c e  C h e u a l i e r  z a p r z e ­
c z y ł  ż y w y m  r u c h e m  g ł o w y .

— O  n i e !  O n  r a z e m  z e  m n ą  
p r z y j e c h a ł  d o  P a r y ż a .  A l e  t r a ­
f i ł o  m a  s i ę  n i e s z c z ę ś c i e .  Z a k o ­
c h a ł  s i ę  w  h i s z p a ń s k i e j  t a n c e r ­
c e  z  k a s t a n i e t a m i .  O n  c a ł k : e m  
z w a r i u w a ł  n a  t ę  m i ł o ś ć .  P e w ­
n e j  n o c y  r z u c i ł  t a k  ł a d n i e  z a ­
p o w i a d a j ą c ą  s i ę  k a r i e r ę  i  z n i k ­
n ą ł  b e z  p o ż e g n a n i a .  D o m y ś l i ­
ł e m  s i ę  t y l k o ,  ż e  p o g o n i ł  z a  t ą  
d z i e w c z y n ą  d o  H i s z p a n i i .  O d  
t e  i  p o r y  p r z e z  w i e l e  l a t  o  n i m  
n i e  s ł y s z a ł e m .

— T o  r z e c z y w i ś c i e  s m u t n e — 
w t r ą c i ł  n a s z  w y s ł a n n i k  z c  
w s p ó ł c z u c i e m .

— A l e ,  p a n i e !  T o  w c a l e  n i c  
j e s t  t a k  ź l e .  Ś l e p a  F . o r t u n a  
p o d s u n ę ł a  j e m u  t ę  d z i e w c z y n ę . .  
J e n u i  s i ę  t e r a z  d o s k o n a l e  p o ­
w o d z i .  N i e  z m a r n o w a ł  s w o i c h  
z d o l n o ś c i .

— Z r o b i ł  m a j ą t e k ?
— O n  j e s t  t e r a z  w  M a d r y ­

c i e .
— T o  c h y b a  n i e  j e s l  s z c z ę ­

ś c i e  — p r z e r w t  n a s z  w y s ł a n ­
n i k .

M a u r i c e  u ś m i e c h n ą ł  się. z  
w y ż s z o ś c i ą .

— O n  j e s l  t a m  i e r a z  p r e m i e ­
r e m .  T o  p a n  n i e  w i c ?  O n  s i ę  
n a z y w a  C a b a l l e r o , L u i g i  C a ­
b a l l e r o .  O n  g r a  1 z n a p r a w ­
d ę  w i e l k ą  r o l ę .
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41 dwulatków na starcie
Szanse współzawodników

GONITWA i.
W  tej gonitwie z plotami liczyć się 

jedynie należy z dobrze biegającym 
Giovannim Bardzo grożr^m kan Ich 
rentem dla niego będzie Grand Seig- 
nenr. Pewne awanse należy dać Ga 
wędzie. Typujemy: Gluvauni i Granu 
seigneu.'.

GONITWA 2.
Najlepszym, lecz na niepewnych 

nogach jest tu Bwntan., który oo ci- 
nien bez trudu uporać się z resztą 
stawki. Szanse na zżęcie płatnego 
miejsca mieć będzie Bryza. Reszta 
koni pójdzie w charak erze statystów.

GONiTM A 3.
Z jedenastu zapisanych do tej go. 

nitwy koni, żaden nie ma na swym 
koncie zwycięstwa. O niespodziankę 
w tj m towarzystwie nie jest tiudno. 
Papierowo największe szanse wypada 
tu dać Cedro.towi, Lun nacie i Wrzo­
sowi.

GONITWA 4- ■
Pierwszorzędne szanse powinna tu 

mieć Raguza. Ltpszą klr.sę reprezen­

tuje In gola, ostatnio biegająca oez 
żadnei foimy, Bira w ostatnim swym 
występie przegrała wskutek słabej 
lazdy. Duże szanse należy dać finisze 
wej Florencji Ii. Przy aogoanym star 
cie Inka może przeprowadzić gonitwę 
z miejsca du miejsca- Typujemy: Ra­
guza Bira, Inka.

GONITWA 5.
Po ostatnim wyścigu nie można tu 

lekceważyć Ataka. Nelly byia wyco­
fana z wtorkowego wyścigu, co do­
wodzi, że stajnia szuka dla niej1- łat­
wiejszej gonitwy. W bojowej kondy­
cji znajduje się Nitrat. Tnnow ma po­
ważne szanse outsidera. Typujemy: 
Atak, Nitrai, Nelly.

GONITWA 6.
Z pierwszwzędnymi szansami po­

winien w tej stawce iść Le Paiatine, 
jednak przypuszczamy, że po ostatnim 
wyścigu, jaki miai w handicapie 
„Brzezia" na dużym dystansie, nie 
zdążył odpocząć. Tak dystans, jak i 
toi ciężki odpowiadać będą Grand 
Seigneurowi. Ptatne miejsce powinna
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Nazwa koni i naz 
wJuko właściciela

Giovanni st. Nałęcz 
Limil II Bobińskiego 
Gawędo Znamirowskiego 
Rabuś Verkaja 
T raglast Schlingmanna 
Grand Seigneur Budnego

Trubadur Jaroszewskiego 
Prima Harlanda 
Bryza Wodzińskiego 
Bessemere Wiertka 
K&rtagiłia Balwińskicgo 
Hajda bar. Kro.,enberga 
Bantam Bronikowskiej 
Isola Bella st Zygmunt

-  £

o  kil 8
g

S>rdaropol Radvanowej 
Sekret OponecKiego 
Baronia Wodzińskiego 
Dal Tuńskiego 
Wrzos Laskowskiego 
LurrTnaua Marye^skiej 
Rosa Maryewskiej 
Cedron nydyńskiego 
Bolero Studzińskiego 
Indus Boryckiego 
Dziewanna Gr. of. 3 p. Uł.

Nere.da st. Lubicz 
Desir Wąsowsk’ego 
Decobra Wąsowskiego 
Inka ber.iona 
Florentia II ks. Nauruza 
rsaczyn Wodzińskiego 
bileazar Tuńskiego 
Rawa ter Różany BaoecKiej 
mgoła Broszk. i Jarnuszk 
Kry ton Hryryka 
Bira hr Mitlżyńskiego 
Raguza Zielińskiego 
Jasiek "trużyńskiego 
Fredo W  Rutkowskiego 
HonweJ Dobieckiego 
Orawa II Enderów.

Atak st Lubić:
Nawy Cut hr. Zanoyskiegi 
Newmarket Tuńskiego 
Illona Mieczkowskiego 
Partytura Fal. i Orłowskie- 
Morsik Broszk. i Jarnuszk 
Proch Szwarcsztajna 
En avant L- Schweizera 
Nitrat Cierpickiego 
Nelly et Golejewkn 
Bouboule hr Miel żyr. jkiegt 
Tanew st. Podhalanka 
Butna Cz Andrycza
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lirand Seigneur hr. Zamoy 
Le Paiatm Tuńsgiego 
Narew Tuńskiego 
Łuk Brosz, j Jarnuszk. 
Iwar Broszk. i Jarnuszk. 
Ariana Janaszów

tienewa ks. Nauruza 
Ikaria Wodzińskiego 
Dal Tuńskiego 
Cenis Brosz, i arm sa. 
Forsyte Broszk i Ja-nusz 
Norma st. Nałęcz 
Galop Mieczkowskiego 
Primavtra II Habeck.ej 
Rezeda hr. Łąckiego 
Bolero Studzińskiego 
Jasna Andersa 
Marne hr. Mielżynskiego 
Pumpernikel hr. Mielz/ńsl 
Royal Fox Budnego 
Tan.erlan III Budni go 
Money Moon ar. Smorzew i 
Iloraz Dobieckiego

oa
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Dapifer Wąsu w sk iego 
Satrapa Wodzińskiego 
Sarmata Wodzińskiego 
tjrgja st. Nałęcz 
Huzar bar. Kronenberga 
Styl Cierpickiego 
Turenne Bukowieckiego 
Kłopot Andersa__________

*2*t-*s
in Bej R idwanuwej 
Lutecja Wodzińskiego 
Ahi v Lehmann Nitsche 
Ormianka hr. Łąckiego 
Mozella at. Krasne 
Fluksja Maryew skiej 
[rak Bukowiecki :go 
Bomie Aventure Lew ickiegt 
Mascotte Jamnickiej_______

tu zająć Ariana. Typujemy: Grand
Seigneur, Ariana.

GONITW V 7- 
Silnie obsadzone pole J7-tu dwulat­

kami. Skłaniamy się w tej stawce za 
Money Moon przed Primałerą II i 
Royal Fox.

GONITWA 8-
Huzar z predylekeją do lepsze, kla­

sy zawsze jest dosiadany pizez wy- 
j ;tkowo mierny talent jeździecki. 
Przy lepszej jeżdzie, Huzar gonitwy 
tej nie pow;nien przegrać Z „zndy- 
datów na płatne miejsce liczyc się tu 
należy z Orgią i Kłopotem. Typuje- 
my: Huzar, kłopot, Orgia,

GONITWA  
W ostatniej gonitwie dnia sktania-1 

my się za Hassun Beyem, Bc.mc 
Aventure i na niepewnych nogach 
Irakiem.

ielftie zmiany -/ sporcie
i wychowaniu

P o g ło s k i o z a m ie rz o n e *  l ik w id a c ji P . U. W  F
się do jednego z oficerów, dobrze 
poinformowanych w  tej sprawie, 
z prośbą o udzielenie

OJ kilku dni w pewnych ko-- 
łach sportowych Warszawy krąży 
wiadomość o likwidacji Państwo­
wego Urzędu Wychowania F i­
zycznego i Przysposobienia W o j­
skowego.

W  związku z tym zwróciliśmy

UBIORYMBKIt
adtoutt ino.

kilka in­
formacyj.

—  Czy wiad imość ta iest istot­
nie prawdziwa? —  zapytuję swe­
go rozmówcę

—  Prawdziwa o tyle, że odpo­
wiednie władze w chwili obecnej 
zastanawiają się nad tym zagad 
nieniem poważnie. Istnieją za- 
sadnioczo dwa projekty:

Jeden projekt d°tyczy całko­
witej likwidacji PUW F-u , które­
go przeciętny budżet roczny wy­
nosi wiele milionów złotych —  
drugi dotyczy gruntownej reor­
ganizacji od podstaw tej instytu

W  szkół o im e c M ,  31 szkół Modowycli
Walxa o młode pokolenie na Kresacn

P o ż y te c z n a  dZ jćtła lność P .M .S .
Wobec niesłychanego wystąpie­

nia osławionego Z. N. P., napada­
jącego w ordynarny sposób na 
Polską Macierz Szk., nie od rze­
czy byłoby zilustrować pożytecz­
ną akcję Macierzy choćby na 
drobnym odcinka ziem wschód 
nich W  stosunKU do obszaru Pol 
ski, ziemie wschodnie stanowią 
37.4 proc powierzchni, a ludność 
je zamieszkująca 19.4 proc. lud­
ności całego Państwa Polskiego. 
Zaznaczyć należy, że na ziemiach 
wschodnich ptolskosć jest najbar­
dziej zagrożona. Polacy stanow.ą 
tam 35.5 proc.. N a ziemiach 
wschodnich 33 proc. dz’eci w wie 
ku szkolnym jest pozbawionych 
nauki, wobec braku szkół Poza 
tym duże odległości przy rzadkim 
zaludnieniu powodują, że uczęsz 
czarne dzieci do szkół jest fizycz­
ną niemożliwością.

Biak odzieży i obuwia, bicaa w 
domu, oto przyczyny tego fatal­
nego stanu rzeczy. Obecnie nieu­
błaganą walkę z analfabetyzmem 
na ziemiach -wschodn.uh prowa­
dzi P M. Sz. W  chwili obecnej na 
terenie czterech województw 
wschodnich ... Macierz utrzymuje 
175 szkół powszechnych z liczbą 
8.086 uczących się dzieci.

Oprócz tego Macierz prowadź 
kilkadziesiąt kół, które roztacza 
ją opiekę nad innymi szkołami na 
ziemiach wschodnich. Szkolnic­
two zawodowe Macierzy liczy 37 
szkół z liczbą około 3 tys. mło

dzieży Z powyższych choćby ze­
stawień, me obejmujących cało­
ści poczynań Macierzy, a jedynie 
skromną jej część, widać, jak har­
dzi cenną i pożyteczną jest dzia­
łalność P. M. S

Dlatego akcja pomocy dla Ma 
cierzy Szkolnej winna objąć wszy­
stkich i mieć charakter powszech­
ny. Bo Macierz i jej działalność 
mają na wiooku oobru całego na­
rodu.

i R ó z c  k o t o ś u i

W kawiarni
P o d s ł u c h a ł e m  n a s t ę p u j ą c ą  

r o z m o w ę  w  " k a w i a r n i :
— P r z y z n a c i e  p a ń s t w o ,  ż e  

s z e m a t  n o w e j  o r g a n i z a c j i  p t  ' i  
t y c z n e j  p o d a n y  p r z e z  p r a c ę  
j e s t  i m p o n u j ą c y  — p r z e w i d d a  
n o  w s z y s t k i e  k ó ł e c z k a  z  g ó r y  
w  d ó ł  i  n a  r  k u  t o  w y g l ą ­
d a  c a ł k o w i c i e  n i e ź l e .

N i e w ą t p l i w i e  p o m y ś l a n e  ł o  
j e s t  d o b r z e ,  s z k o d a  t y l k o ,  i e  
n i e  ' o d a n o  j e s z c z e  j a k i e  m i e j  
s c e  w  w y k r e s i e  b ę d z e  p r z y z n a  
c z o n e  d l a  n a s ,  t .  j  d l a  i y c h  
w s z y s t k i c h ,  k "  z r  p o z o s t a n ą  
n i ż e j  c d  n a j n i ż s z e g o  d o ł u  t e ­
g o  p i ę k n e g o  s z e m a t u .

— A c h !  p a n  m y ś l i  o  s p o ł e ­
c z e ń s t w i e !

—  O tych, którzy nie ^doży.

W i d z ę ,  ż e  p a n  o d p o w i a d a  
h a s t a m i  l o t e r i L

— D l a t e g o ,  i e  j e s t e ś m y  w  
o k r e s i e  c i ą g n i e n i a  p i e r w s z e j  
k l a s y  i  t u  i  t a m .

— A  p a n ,  p a n i e  M y d l a r s k i ,  
c o  p o w i e  o  t y m  s z e  m a c i e ?

— P r o s z ę  p a n ó w  s z e m a t  j e s t  
l a k  ś l i c z n y ,  z e  s p r ó b u j e  g o  z a ­
s t o s o w a ć  a o  m o j e j  ■ ó r g a n iz g r -

m y d e l e k  h i

cji z częścK-wym zlikwidowaniem 
niektórych wydziałów.

—  A  co się stanie z PUWF-ehi, 
okręgowymi i powiatowymi urzę­
dami w razie likwidacji ? Prze­
cież w Polsce instytucja taka 
jest potrzebna.

—  Zamiast PU W Fu , oKręg<* 
wych i powiatowych urzędów P. 
W., pt-kr/łaby Polskę sieć klu­
bów sportowych, suosydiowa- 
nych przez władze wojskowe.

W . K. S-y więc przejęłyby w ła­
dzę nad samym sportem.

—  A  co pędzie z przysposobie­
niem wojskowym?

—  Istnieje pr°jekt, aby tę waż­
ną dia państwa gałęż połączyć z 
obozami pi^cy i większy nacisk 
zwrócić na Związek Strzeleck1 
Strzelec i Ubczy Pracy podlegać 
będą władzom wojskowym. W  or­
ganizacjach tych główna uwaga 
bęazie zwrócona na wychowanie 
fizyczne z uwzględnieniem do­
tychczasowej polityki sportu 
wszechstronnego, nie rekordowe­
go. Prawdopodobnie zwycięży ha- 
sło „sportu bez trybun".

—  A  więc sport zawodniczy 
będzie dostępny zasadniczo tylko 
w klubach’  —  zadaję z kolei py­
tanie.

—  Tak! Kluby p °3iadają zna­
cznie łatwiejszy sposób poaejfcciA 
do mas i specjalnie do tego powo­
łane przez państwo j samorządy 
instytucje. Duże pnie do działa­
nia będą miały w jjskowe kluby 
sportowe, do których mogą na je ­
żyć i cywile. Kluby te będą wypo­
sażone we wszelkie nowoczesna 
urządzenia. Propaganda sportu 
spoczywać bidzie zasadniczo w  
klubach sportowych. Istnieje ró­
wnież tendencja, ażeby w klu­
bach tylKo zwracano dużą uwłagę 
przede wszystkim na sport zawód 
niczy, olimpijski. W  programach 
klubów i związków sportowych 
będzie wiele m;ejsca na między-

a l b o  n i e  z e c h c ą  u s a d o w i ć  s i ę  a y

c j i  p r o p a g a n d y  
g i e n i c z n y c h .

N i e  w i e m  t y l k o  ' d o p r a w d y ,  narodowe spotkania, wychodząc % 
c o  b ę d z i e  d o s t a r c z a ł a  t a k  założenia, że Dport trati do mas 
ś w i e t n i e  p o m y ś l a n a  o r g a n i z a -  przez wiaow-isko. 
c j a  p o l i t y c z n a .  —  Czym tłumaczyć lak duże

—  J a k t o  n i e  c z y t a ł  p a n :  s k u  smiany w ^poicie polskim? 
p i e n i e ,  t w o r z e n i e  i  s z e r z e n i e  | —  Wyniki na olimpiadzie j sma
w r e s z c i e  i d e i ,  p r o g r a m ó w ,  n a  iny stan poborowych na "tomr 
dziei' sjach wojskowych Obserwujemy

* N a d z i e j a  n i g d y  n i e  z a w o d z i ,  coraz większy procent niezdoK
• * ______nzrnli Ha flhlłKi

n a  j e d n y m  z  p r z e w i d z i a n y c h  
s z c z e b l i

—  M a m  d l a  n i c h  t y l k o  j e d ­
n ą  r a d ę :  s z u k a s z  s z c z ę ś c i a  — 
w s t ą p  n a  c h w i l ę .  B ę d z i e s z  ż a ­
ł o w a ł  — j e ś l i  s i ę  s p ó ź n i s z .

w m o j e j  o r g a n i z a c j i  nych do służby, lrzeoa temu za-

Wyniki Yjonilw
dniu wciorszsiym

GON. 1. Dyst. 2,400 m., nagT 1000 
zł. Płoty 1) Szaman, ż. Gajewski, 7) 
Hajdamak (173,5), 3) Gardn (22),
4) Timur (43,5), 5) Mitsouco
(190,5), 6) Fatma Ii (176 5), 7, Ny 
gus ii (12,5), 8) Lawne (551), z
Gwiazdora spaac jeździec, wyc Mi- 
neira Wygr w 2 min. 52 s. łatw ) o 
2 dl. Tot. 7,50, franc. 5.50, 14 i 6.50

GON. 2. Dyst. 1100 m. nagi. i80u 
zł. 1) Norma, ż Lipowicz, 2) Last 
Night (56), 3) Rezeda (25,5), 4)
Par (301,5), 5) Pcrzeus v5('), 6) Re­
peta ( 8), wyc,: Cylicja II, Pumper­
nikel i Ibis. Wygr. w 1 min. 10,5 s. 
pewnie o pól dl. Tot. 34, ir. 14,5 21.5-

GON. 3. Dys1 2100 m„ nagr. 2500 
zł. 1) New York, ż. Kusznieruk, 2/ 
Limik II (10,50) 3) Alan 711). 4) 
Jumar (32,5), wyc.: Proca, Hu, »nka 
II, Rodin, B !bus, riaut Briun. Wygr. 
w 2 min. 25 s. łatwo o 2 dł. Tot 60, 
franc. (3 i 8,50 zł

GuN. 4. Dyst. 1100 m., nagi 1600 
zł. 1) Nebraska, i Jag, Jziński, 2 1 
Genewa (44,5), 8) Ikaria (42), 4)
Marinę (46), 5) Persja (136.5), 0)
Hasting^ (.126), wyc.: Setji, Wrzos, 
Narocz Wygr. w 1 m’n. 10 s. wysy­
łany o 1,5 dł. Tot. 6,50, franc. 6,50 
i 10 zł.

GON. 5. Dyst. 2100 m , nagr. 240u 
zł. 1) Isolano, ż. Stasia)-, 2) uoridan 
(32), 3) Surma III (32,5), 4) Mata

---------- OUO

w p i e r w  p o m y ś l e l i ś m y  o  d o -  radzić, trzeba „odporni^ masy 
. •y m  w y k o n a n i u  m y d e ł e k ,  a  trzeba je ufporlować. Dotychczh- 
p ó ź n i e j  d o p i e r o  o i c h  p r o  p a - ' sowa polityka wychowani* fizy- 
g a n d z i e .  | czneso tego nie daia — trzeb*

B o  z  p a n a  t o  z a w s z e  p e s y m i  więc znaleźć inne lekarstwo... 
s t a  i  I t r y  t y k !  —  A czy pomyślano o sporcie

S ł u s z n i e .  s t w i e r d z i ł  p a n  wśród młodzieży szkełnej?
F a j n o ,  n i e m a  c o  k r y i y k o w a i  —  Jeńłi cncnz. o sport wśród 
o r g a n i z a c j i  t a k  ś w i e t n i e  p o -  młodzieży izk^Inej, to w chwili 
m y ś l a n e j .  M y ś l ę  t y l k o ,  Ż e  g d y -  obecnej odpowiednie proiekty 
b g  o r g a n i z a c j a  p a ń s t w o w a  b y  rozważane „ą w  Min. W.R. i U.P. 
łu r ó w n i e  d o b r z e  p o s t a w i o n a  I —  Czy zmiany, jakie wkrótew 

Harl o13o r '1 7  a Y ifso  m a  / l i b y ś m g  s i ę  z a d o w o l i ć  n a -  czcks sport polski, mają związek
wo o 2 dł. Tot. 11, an . . m n i e j  s p r a w n ą  o r g a n i z a  z ogólny:, wm -ta

GON. 6. Dyst. 1100 m , nagr. S;?00 ^  poll(yCZUą.
z(. 1) Kerry, ż. Stasiak, 2) Pegazus 
(15), 3) Cylma .43 5), 4) Irtysz
(il,5 ), wy<.: Prater, Kerwszy Kon­
sul i Deville. M "'gr w 1 min. 10 s. 
pewnie o 1,5 dł. Tct. 18, franc. 7,50 
i 7,50 zł.

8000

A l e  t e  r z e c z y  n i e  z a w s z e  i d ą  
w  p a r z e ;  n i e  k a ż d y  I d o  i m i e
d o b r z e  s z k i c o w a ć ,  p o t r a f i  r ó w  
m e  s p r a w n i e  r z ą d z i ć .
, A l e  r y s o w a ć . . .  t o  o w s z e m  

GON 1. Dyst. 16u0 m. nagr. 8000 »  , ,
zł 1) Juras Stasiak, 2) Kmiotek 1 OOlt cyioat- teZ.
(23). 3) Kabina (42,5), 4) Narewj K e l n e r ,  j e d n ą  s o d o w ą ,  m o -  
(23,5), 5) Amor U 165,5). 6) LcRie b y ć  z  s o k i e m .
tek (112), wyc.: Łuk, Grawer, Kid, 
Iwar, Goiden r lash i Tototte. Wygr 
w 1 min. 44 s. łatwo o 2 dł. Tot 9,50, 
franc. 6,50 i 9 zł.

GON, 8 Dyst. 2100 m., nagi 2uuo 
zł. J) Hamilrar, ż. Stasiak 2) Wi- 
chei III (21 ó), 3) Margas (18), 41 
Rewers (105.5). 5) Imperator ( 100) 
6) Morwa (121), 7) Jaro.daw (»8  5), 
wyc.: Ypleur, Łaps, Prus, May
M ong, Madelene i Augustus Rex. 
Wygr. w 2 min. 23 s. w walce, o łeb. 
Tot. U  Eranc, 6,50, 6 i 6 zł.

GON. 9. Dyst. 2100 m., nagr. 1600 
zł. L) Proca. ż. Lipowicz, 2)

K N O T

programem politycz­
nym p. Koca? — zadaję dyskret­
nie pytanie.

—  Możliwe... Lecz o tym me 
sposób mówić...!

Zastrzegam sobie —  kończy mój 
rozmowo:a —  iż to, co pow (dzia­
łem, to są moje luźne uwagi. Cśr 
łokształt reorganizacji sportu 
jest w zarodku, a co z tego się 
wykluje —  wkrótce zobaczymy.

Robotnicy w walce z komunizmem
Ze Zjazdu delegatów  Zjednoczenia Z aw odow ego  

„Praca Polska”

W  ostatnich dniach odbyła się 
w Warszawie konferencja prezy­
diów Zarządóv Okręgowych Zjed  

Incy- noczenia Zawodowego „Piaca
dent (54,5), 3) Pirandellu (8,5), 1) Polska" z udziałem 20 delegatów,
Magnifika 64 5), 5) Kaboga (132,5), reprezentujących 13 okręgów or- 
6) Ekran II (58), wyc.: Lont, Gio- 
vanni. Łotr, Valdivia j Rodin. WyK1
w 2 min. 23 s. łatwo o 4 dł. Tot. 
franc. 9 i 15 zł.

19,

Swidtła i cienie Rosji Scw eckiei
O d c zy t p o ls k ie g o  ro b o tn ik a

który powrócił z  Rosji
Stanisław Lakomski, polski robot­
nik, który życie w Rosji Sowiec-

W  nadchodzącym sezonie je­
siennym Mazowiecki Związek 
M [odzieży Wiejskiej „W IC* or 
gamzuje w Warszawie szereg od 
czytów na temat aktualnych za 
gaanień społeczno - politycznych.

Pierwszy tego rodzą, u odczyt, 
odbędzie się w dniu 29 paździer­
nika w sali Domu Spółdzielczości 
Rolniczej ul. Warecka 11 A.

Odczyt p. t. „Światła i cienie 
Rosji Sowieckiej" —  wj głosi pan

kiej poznał dokładnie w czasie 
wieloletniego tam pobytu. P. St.

ganizacyjnych.
Konferencja poświęcona była 

przede wszystkim kwestii walki z 
komunizmem i kierowanym prze­

zeń Frontem Ludowym. Po refe­
ratach i żywej dyskusj, w której 
omówiono szczegółowo akcję spo­
łeczną likwidowania zbrodniczej 
działalności Frontu Ludowego —- 
powzięto odpowiednie uchwaiy. 
Złożone przez Prezesów Okręgów, 
sprawozdania wykazały stale po­
stępujący rozwój organizacji.

W  kilku wierszach
MISTRZOSTWA ATLETYCZNE  

W IRaZ AWY 
W  dniu 8 listopada rozpoczną Się 

drużj nowe mistrzostwa Warszawy w 
zapc ach. W kl. A startować bedą 
drużyny: Llektryczności, legii. Skry, 
Prądu oraz mistrz kla»y B, Pobcyi- 
nego KS.

W kL B skartować będą zespoły
Lakomski wydał niedawno książ- klubów: Rywal, Fort Bdn», rezers v
kę p t. „Z przeżyć i doświadczeń 
robotn.ka polsk:ego w Z. S. S. R," 

Początek odczytu o godz. 19 
m. 30. Bilety wstępu w cenie od 
1 zl do 1.50 zł, dla uczącej się 
młodzieży 50 gr —  można nabyć
w dniu odczytu u wejścia na salę. ,nW .go.

Legii, Elektryczność i PPW 21 ..Pa­
sta".

THIL REZYGNUJE ZE SPORTU 
Mistrz świata wagi średniej, Fran­

cuz, Marcpl Thil wystąpi po raz ostat 
ni na ringu przeciwko Lou Brouil- 
lard. Będzie to jego ostatni mecz, 
gdyż wycofuje się on z życia SDor-

POLSKA — NIEMCY  
W DORTMUNDZIE

Mecz b ikserski Polska — . Niemcy 
rozegrany zostame w połowie lutego 
1937 r. w Dortmundzie. W  mieść,* 
tym, jak wiadomo, rozegrano w 
swoim czasie mecz boKserski, potnie ■ 
dzv naszą i niemiecką reprezentacją. 
Mecz ten zakończył s,ę katastrofal­
ną klęska naszych bokserów w sto­
sunku 12:4. Czy w roku bieżący» 
uda nam się zrewanżować1:...

BEZPŁATNE TRENINGI
1 listopada sekcja zapaśnicza Legii 

rozpocznie 6-tygodniowy kurs* bez­
płatny walk grecko - rzymskich 1 wol 
no . amerykańskich pod kierunkiem

W  Ziółkowskiego i Ostrowskiego.
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UZW KRTEh

S Ł O N C Ł
v/schód | zachód

6-26 ! 16-13

K S  t 2 v t
wschóc | zachóo

15—21 5-21
DŁ dnia |Ubyło

9-47 7— 0

Dziś św. Narcyza 

Jutro św. Edmunda

J L A J -H y .

Walka z żebractwem w Zaduszki
Zoilekszenie ri:chi>. tramwajnuess

na lim a c h  d u c h o d ^ ty c h  de c m e n ta rz y
W  Komisariacie Rządu odbyła j Wschodniego. Da to możność tniesz-1 W sobotę, dnia 31. X. r. b. t. j. w wi- 

się konferencja w sprawie akcji I kańcom Grochowa udającym się na giłię \VW Świętych będzie również 
przeciwżebraczei w okresie WW CI,ieinarz na Bródnie przesiadanie się zgęszezony ruch na liniach dochodzą- 

4L-ni .  + o .  ■ „ dc w»a(Aw 'mii spccjamej (dworzec tych do cmentarzy. W stronę Pcwą-

W1ELKJ: Dz.ś „Dzwony z Korne 
wilu“. '

NARODOWY; Po raz di ugi arce 
dzieło Moliera „Skąpiec" z Solskim 
w areyroli tytułowej.

N O W Y : Dziś błyskotliwa i dow­
cipna komedia „Dowód ooobisty” 
Pawlikowskiej - Tasnorzewskiej, 

LETNI: Dziś powtórzenie premiery 
dośkonałej angielskiej komedii „Zło ■ 
ty wieniec" Stokesi w reż. Janusza 
Waraeekiegr W  roli głównej Stani­
sława Wysocka. Element komicznj 
reprezentują Żabczyńska, Mierzej- 
sl a, Fopielska, Borowy, Daczyń 
sld t in

POLSKI: Codziennie ś wie me dic- 
ketisowskie widowisko „Krab Pick- 
wi<jka“ w nscenizacji A. Węgierki, 
z Zelwerowiczem w roli tyt.

M AŁY: Co wieczói świeżo wysta­
wiona komedia angielska ,,7'V deska 
płeć" Rei, Ziembińskiego, dekora­
cje Węgielkowej, wykonanie aktor- 
sKit. Ronianówua, Piątków »ka 
Ziembiński, Giolicki i Kreozmar 
-KAM ERALNY: Codziennie „Maiu 

ra“ grana już ostatnie dni. Wkrótce 
prtm.era giośnej sztusi „Wróble 
gniazdo" w rez. Adwentowicza (gŁ 
rolaj.

ATENFUM : Codziennie c g. 8 w 
„Szkoła ron“ Moliera z Jaraczem 
Muzyka Romana Palestra.

CYRULIK WARSZAWSKI. „Ka­
riera Alfa * Omegi".
,  MALICKIEJ: Cod z enr.ie „Profe- 
i P a n i  Warren" z Malicką

OPERETKA PRZY UL. KARO­
WEJ Codziennie operetka „Weso­
ła Wdówka".

AS:
plt

j i  m  a

k :n a  p o l e c o n e
„Tajemnica małej Shirley Ten -

COLOSSEUM (małe): „Parada re­
zerw mrów-.

CORSO „Poo paiącym menem Ar­
gentyny" rewia. |

Fll.hARMcjNiA: „Wiedeń, miasto
moich marzeń”.

H O LLYW O bD : „C-statn, Akord1 i 
rewa „Hallo, to ja”

‘TAlIA: „Czarny Anieli1, 
l i fc O  P4&. ś-GO a N u k z ,Ej a ; 

„Bęrigan” „Wyspa skarbów”. 
KOMETA- „Nocne motyle"
LOS „Ewa-4.
MARS: „Pr imenaaa miłości i 

„Bum zwierząt-1 
MIEJSKIE ...Magnolia"
P£T]T TR1ANON: „Miłosne nie­

spodzianki’' i „Wesołe szaienstwo”. 
ROMA: „Toni z Wiednia”.
KP10 SoKOŁ: „Książe Woroncew 

i dodatki.
śW iAT: „Kochany łobuz” i „Na

zgiiszczacn szczęścia’ .

K IN A  IN N E

■tCRON: „Ałidisntjje w iscnlu”
„W a,‘czaty szaleniec”.

ADRIa : „Maria Siuart”. . 
APOLLO: .Dwa dni w Raju-. 
AMOK: .Złotowłosy brzaąc”

„Światło w ciemności".
ANTl.NEA „V esc in Wdówka" 

„Zew Dzikich".
ATLANTIC: „Anthony Adverse‘ . 
PAŁTYK: „Vr oiask;. łońca”.
BIS: „Zew krwi" i „Maiu matecz 

ka“.
CAPITOL: .Tręadwata".
CASINO: „Skowronek".

ŻARY: .Papua1 i dodatki.
ELITE: „panowie w cylindrach” 

„pokoj Nr 309-
FĄ ROT- A „Król kobiet",
I \MA: „Amerykańskie awantury”. 
EkORILA „Manewry miłosne"

rewia‘
„kapitan Bloud”. 

G U in jA ; „4ł  g* ulica" i ,,Rewi«"
. ELI GS- Roza”
MAJSiSTIK: „Dzisiejsze czasy” 
dtiRO; „Dawid Copperfield” i

i ewia.
MASKĄ , Gabinet Hgm wosko 

w d f  J  .Niebezpieczny koci.anek”.
ME w \ Anna Karenina" i „Zło- 

towłosj "rzdąc--.
MINERWa - Księżniczka Czaraa 

sza".
Ml CHa : J) „Drogi- bez powrotu”, 

2) ‘ Prżygody pechowca”.
NOWA TOMBOLA „Biała paru 

da” i „Czerwony Suftar 
OKO PR \SK1E: „Roberta i Cuca. 

rarza ",
I AN: „Bolek i Lolek" 
POPULARNY- „Potępieniec" i re 

wiu.
PRAGA „śmiertelny skok ’ i rewia. 
RAJ; Dla CiebK śpitwan.”" 1 „Wszy 

stko z it* ' „
R1ALTO: . Raf * Milionami 
RENOM; „żle kocham." j Niebez 

pieron; flirt”
RPNA: „Czarne lora” „Wesoła

Świętych. Akcja tego rodzaju pro­
wadzona jest na teren.e stolicy 
już od kilku lat i to z dość dużym 
powodzeniem.

W  tym roku zatrzymani żebra­
cy będą kierowani do kąpieliska 
miejskiego prZy ul. Spokojnej 15, 
gdzie będą wykąpani, a odzież ich 
zdezynfekowana; następnie będą 
oni zatrzymani w izolacji przez 
dwa dni świąt, a więc przez nie­
dzielę i poniedziałek.

Należy spodziewać się. że akcja 
ta znajdzie pełne zrozumienie ze 
strony społeczeństwa, które tra­
dycyjną jałmużnę, dawaną żebra­
kom w dzień Zaduszny zwłaszcza, 
skierują na akcję przeciwżebra- 
czą

Po za tym dyrekcja tramwajów  
postanowiła w dniu Wszystkich 
Świętych i w dniu Zad usznym po­
większyć liczbę wozów kursują­
cych na liniach dochodzących do 
cmentarzy, a także, z powodu du­
żej frekwencji publiczności, uru­
chomić dodatkowe połączenia.

Ruch w tych dniach unormo­
wany będzie następująco:

Rucn w stror.ę Powązek: oprócz
normalnie kursujących wozów linii 
„1“ do Elbląskiej i ,,2“ do IV bramy 
cmentarza, ..ostaną tu skierowane w 
godzinach od 9 do 19 wozy linii „3- 
do IV bramy cmentarza „19“ do ul. 
Elbląskiej; poza tym będzie urucho­
miona specjalna linia „Extra“ z Pl. 
Narutowicza (drogą linii „25‘ i przez 
Pl. Teatralny, do IV oramy cmenta­
rza. Oprócz tego na linii „Z" docho­
dzącej do cmentarza będą kursowały 
wozy silnikowe z przyczepnymi.

Ruch w stronę Bródna, oprocz 
normalnie kursujących wozów na li­
niach na ul. Odiuwąża: „12“ 1 21" 
iraz na ul. Św. Wincfrwtago „6“,"zo­
staną urtichomioiiL specjalne linie; 
z 11 Teatralnego i P Krasińskich na 
ul. Od,owąza i św. Wincentego, oraz 

ca Wschodniego na ul. św. 
w lucentego. Wczy linii „21“ będą w 
dniu 1. XI. r. b. dochodziły do pętli 
przy ul. Odrowąża, a jiasażerowie dą- 
ący w tym aniu na Pelcowiznę będą 
nogli przesiadać się bez dopłaty na 
tpei jalne wozy kursujące oa pętli przy 
ul Odrowąża do Pelcowizny. W dniu 
-adusznym wozy linn „21“ będą Kur­
sować normalnie, linia z dworca 
Wschodniego nie będzie uruchomiona, 
a ruch na liniach pecjainycn z Pl, 
Teatralnego i PI. Krasińskich będzie 
ozpuczęty w miarę potrzeby   oko­

ło godz j3-ej.
Ruch w kierunku Woli; oprocz nor- 

ualnej linii „21" Dędzie przeatużoi.a 
do cmentarza Wolskiego w aniu WW. 
Więtych linia „ U “ Wooec tego ruch 
ramwajowy na ui. Bema Dędzie w 

dniu 1. XI. 1. b w godz. oa n ao 19 
zamknięty. W' dniu Zadusznym trasa 
Tnii „11“ nędzie normalna.

Ze wzgiędu na przeciążenie mostu 
Kierbedzia i ewentualne związane 
z tym opóźnienia rucnu w dniu WW  
5„,ętych wozy linii „23“ będą aocho- 

Goclawna tylko do dworcadzity

w scnodm — ul. św Wincentego).
Wubec zwiększenia ilości pociągów 

linii „2“ oraz uruchomienia na tej li­
nii pociągów dodatkowych duch-dzą- 
cych do ul. Chełmskiej, w druu Za- 
dusznyrn wozy linii „2a“ (PI. Teatral­
ny — Cheimska) nie będą kursowały.

cych do cmentarzy. W stronę Pcwą 
zek prócz zwiększenia ruch u na li­
niach „1“ _  zostanie w miarę potrze­
by przedłużona w godzinach od 10 
do ls linia „3“ w stronę Bródna; zo­
stanie znacznie ..większeny ruch na 
liniacn „6“, 12“ i „21“. W dniu tym 
wozy linii „2a“ nie będą kursowały.

[ - I
Sprzedajemy r.a aogodnych warut.kuch kredytowych i za gotówkę tanie 
parteie w willowej, zdrowej, suchej, lesistej 1 ogrodowej dzielnicy Wiel- 
Kiej Warszawy. Niezawc dna i bliska przyszłość. Staiy wzrost wartości. 
30 pociągów z Dw mc; Głównego. Kolejka. Tramwaje (jeszcze w bieżą­
cym roku do Slużfewea), Autobus w niedziele i święta z Gocławica do 

Wawra! Akty hipoteczne natychm iast.

StOH-Stllt
ZARZĄD GŁÓWIIY DOBR WILLANOWSKICH W WARSZ A W K

Marszałkowska 94 m. 18, tel. 8-44-56, godz. 9— 15  i 17 .30 — 19 .

Sqd potępił skandaliczną
llzidłdlnusi kierowniKów giełdy mięsnej

W  wyniku głośnej rozprawy 
red Stanisława P ius - Wiśniew, 
skiego, oskarżonego przez dyrek­
tora giełdy mięsnej .Bułhaka, o 
zniesławienie w „Gazecie Rolni­
czej o czym obszernie pisaliśmy 
w numerze wczorajszym zapadł 
wyrok uniewinniający całkowi­
cie red. Wiśniewskiego, stwierdza 
j3cy> że przeprowadził on dowód 
prawdy dla poparcia swych za­
rzutów Tym samym zostata przy­

gwożdżona wyrokiem sądowym 
skandaliczna działalność kierow­
nictwa giełdy mięsnej, spotykają­
ca się od dłuższego czasu z nie 
zawsze skutecznymi, niestety, za­
rzutami z;.równo ze sfer produ­
centów, jak 1 najszerszych rzesz 
konsumentów.
Przypuszczamy, że władze nad­
zorcze wyciągną w wyniku tej 
sprawy odpowiednie wnioski.

Ś W IA TŁO C IE N IE  STO LICY

Izba Przent-Handluwa w Warszawie

Przeciw  żydows uej s o t n i e
Komisariat Rządu na m st. 

Warszawę, chcąc ustalić jednoli­
te godziny zamjkama sklepów w 
soboty i dni przedświąteczne, 
zwrócił się do Izby przemysłowo- 
handlowej w Warszawie z prośbą 
o opinię w tej sprawie. ‘

Po wszechstronnym rozpatrze­
niu tego zagadnienia 1 po porozu­
mieniu się z organizacjami ku

pieckimi, lzoa wyraziła opinię, 
żc wszystkie sklepy powinny być 
otwarte w soboty i ani przedświą 
teczne do godz. 19 m, 30, za wy­
jątkiem sklepów spożywczych, któ 
re powinny być ofWarfe dó godzi 
20-ej.

Jak wiadomo, obecnie sklepy 
otwarte są w powyższe dni do 
godz. 21-ej.

Zgtaąt poriąg
Kolej,, polskie uważane byty k i e- 

d y ś za wzór punktualności. Z roz­
mysłem piszemy „kieJ>y‘, gdyż dzi­
siaj ; -t coś wręcz innego. Redakcja 
nasza otrzymuje ciągle listy zwłaszcza 
z okolic podwarszawskich o stałym 
opóźnianiu się w czasie nadejścia i 
przy odejściu pó-^^ów. Co jest po­
wodem złego funkcjonowania pol­
skich kolei — nie wiemy. Jedno jest 
tylko pewne, ze ruch nasz coraz bar­
dziej szwankuje.

Naprzykład przea kilkoma dniami, 
na linii otwockiej pociąg się rozeiwał. 
Lokomotywa z kilkoma wagonami 
poj-chała dalej, kilka wagonów zo­
stało w szczerym polu, a pasażero­
wie zmuszeni byli .ganiać na piech­
tę". Teraz ziu wydarzyła się-rzecz 
bardziej i^-rcze niezwykła: oto po­
pi ostu zg.nął pociąg. W godzinach 
r nnych liczne rzesze urzędników i 
młodzież śpiesząca do szkoły czekała 
po różnych Zielonkach 1 Ząbkach na 
pociąg, który przychodzi do Warsza­
wy na dworzec Wileński o g. 7-50- 
Niestety, pociąg wogóle nie naaszedl 
i czekający musieli odjechać dopiero 
następnym, oczywiście mocno przeła­
dowanym

Stanowczo powinno się bardziej 
zwracać uwagę na punktualne funk­
cjonowanie pociągów, aby podróżni 
nie musieli niepotrzebnie tracić czas 
i nerwy.

aui pro ęuo w p seisiwte 
hiszpańskim

W związku z obecną wojną domo­
wą w Hiszpanii, sytuacja hiszpań­
skich placówek dyplomatycznych jest 
częstokroć mccno dwuznaczna

jak wiadomo, hiszpańskie posel­
stwo w Warszawie pierwsze odmówi­
ło posłuszeństwa rządowi madryckie­
mu i oddało się do dyspozycji rządu 
narodowego w Burgos. Niebawem 
poset hiszpański w Warszawie p. Ser- 
rai y Bonastere mianowany został m!- 
nistrem spraw zagramcznycn rządu 
gen. Franco. Nowy minister przea 
wyjazdem z Polski powołał na pla­

cówkę wa to/.anfką sy „a, do­
tychczasowego posła w Budapeszcie. 
Miody dyplomata przybył natych-

A \  ^ n iz

g~- w p -erw  

dreszcze, 
p o lem  go ręczka  

n iew iad o m e  s L jJ

A S P I R I N
Ł P r o d u k ł  z a u f a n i a  j f  
Preparat .wyrabiany w  kraju. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ « ■ ■ ■ ■  . .

miast do Warszawy', jednak po kilku 
dniach wrócił do Budapesztu, by zli­
kwidować tam swoje sprawy.

W czasie „bezkrólewia ‘ zjawił się 
do poselstwa w Warszawie pewien 
pan, który oświadczył seicretarce:

— Przybyłem z polecenia rządu 
madryckiego...

Młoda sekretarka zrobiła wielkie 
oczy, zaś przybyły dokończy! zdania:

— ...na zjazd telekomunikacyjny i 
proszę przedłużyć mi paszport.

W ten sposób przeastawiciel czer­
wonego rządu madryckiego przedłu­
żył sobie paszport w poselstwie pod­
legającym narodowemu rządowa w 
Burgos.
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„D zw ony z Korne w ilu”
Opera komm rzną R. Planęuetta w Teatrze Wielkim

l rewlzf i
w ś ró d  e le m e n tó w  w y w ro to w y c n

Działalność komunistów na te­
renie stolicy, m mo niedawnych, 
bardzo licznych aresztowań i re-

Skargn na nieboszczyka
K tó ry  o ży j po s p ła c e n iu  w ie rz y c ie li

. GoIdsztajn, mając oko­
ło lOO.Ouu jtugu za pobrane to­
wary, zwołał swoich wierzycieli 
i leżąc w łóżku oświadczył, że 
wobec zbliżająctj się śmierci ( !? )  
pragnie uregulować swoje zobó 
wiązania, proponując regulację 
na 40 proc..

Wierzyciele zgoazili się na tę 
propozycję. a gdy następnego 

■  d n a  zgłosili P ° pieniądze, żo-
“ na Goldsztajna oświadczyła, te 

mąż jej umari nocy, a ona po­
siada tylko 20.000 zł., które może

.Bohaterowie 

„Judei gra

Sybiru" 

na skrzyp

oczy”  i

noc”
ROX'Y:

dodatki
SFINKS , 

c *  th” .
‘iOREI O: „Roześmiane 

„Miłosc w czołgu”.
“Banna Liii".

STł DIO: „Meyerling".
ŚWIA , W ID : „N o c w  Operze1

B-cu. Mar\
TON, „Tajemnica panny Brins”. 
UCIECHA: „Sztandar".
I INI A „Poteplenlec” i rewia. 
V A K I 5 T E : „C zerw ony wóz"

„K och aj tylko m nie".

wypłacić wrzamian za posiadane 
przez wierzycieli weksle. Dostaw 
cy przyjęli i tę propozycję, zwra­
cając weksle.

Następnego dnia nieboszczyk 
„ożył" i ukazał się na mieście, 
dokonywując w elu zakupów to­
waru za gotówkę.

Wierzyciele, spotykając „zmar­
łego" początkowo byli przeraże­
ni, rychło jednak otrząsnęli się 
z wrażenia i złożyli skargę na 
„nieboszczyka" do prokuratora.

m i a & t a
r e je s t r a c ja  ro c z n ik a  9J6
Dziś w' w ,dziale wojskowym (Flo­

riańska 10) winni się znosić w„zyscy 
urodzeni w 1916 r- mężczyźni, za. 
mieszkali na terenie VIII kor„,sariutu, 
a których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: S, Ś, T, U, V, W, Z, Ż, Ż.

ODCZY1 RED BRAUNA.
Dziś w lokalu redakcji ,,Zet (wierz 

bowa 8, 4 P-) rcd- Jerzy^orann wy­
głosi ciekawy odczyt p- t. „wruoski 
kontra Marks" Wstęp be rn|atny.

a n t y l o p y  w  z o o
Warszawskiemu Zoo przybył pized- 

stawiciel największego gatunku anty­
lop afrykańskich, noszący nazwę 
,eland‘.

ROZBUDOWANIE RATUSZA
Budowa 6-pietrou ej oficyTiy na te­

renie ratusza od strony ul. Daniiowi- 
czowskiei jest już na wykończeniu. 
Niebawem nowy gmach zostanie od­
dany do użytku.

TRAMWYJ Na  WOl SKILJ 
Roboty przy rozbudowie toruw 

tramwajowych na ul. V( olskiej s» na 
ukończeniu. Ostatnio przi łączono i 
oddano do użytku nowy odcinek toru 
od ul. Elekcyjnej do Redutowej, dług 
600 m.

ZMARII W WARSZAWIE
Boniecka Antonina 1. 74; Bodakow- 

ski Aleksander l 55, ślusarz, Bretsch

Maria l u, emerytka; Bogucki Stani- 
! Jw I. 38, brukarz; Daszewska Joan­
na I. 77; Dębicka Stanisława 1- 55; 
Duch Stetan I. 24, subiekt; Fredro 
Ignacv l. 7ę, emeryt, Góra Grzegorz 
L 69, robotnik; Górska Barbara 1. 5 ; 
LjRdahński I. 2; Grunwald 1. 80; Gro- 
CJiaLski Jan 1. 43, czeladnik; |akubow- 
ska Elżbieta I. 87. Jarzyński Tadeusz 

j^Ołnik; Karołkowski Antoni 
T 69, ślusarz; Ktmis Marian l  1ó; 
Książek w dery 1. (,], emeryt; Kaczyń­
ski Cżeslaw 1. ąg, robotnik- Kazuiak 
r L l r&’ wvr°bnik; Lewoska Felicja 
1 80; < iinia Marianna 1. 55, robotnica; 
r.luziej Anna 1. 75; Pietrzak Ignacy 

63, stolarz; FTctrzak Jan . 66, sto­
larz; Kześkiewicz Stanisław 1. 54, ro­
botna Rutkowski Józef 1. 3; Siip Ma­
ria 1. 50; Stempień Franciszek I. 53, 
murarz

K n / I K 7 H l  na Uniei »  m-cowi. 
EmUŁU. Ł1V Rejowskł—Miodowa 14 
podwórze), telefon 6-32-19.

MEBLF 100 Z Ł miesięcznie 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, gcbinet jkrrm- 
niejozy 50. Nowy Śtriit 30, róg P i ­
rackiego.

w jfyj, bynajmniej nie ustała. O 
statnic nawet zauważono wzmoże­
nie tej działalności. Było to pow o 
Jem, że wczoraj policja politycz­
na w' asyście policji mundurowej 
dokonała dalszych licznych rewi­
zyj w  mieszkaniach wybitniej­
szych komunistów.

W  wyniku tych rewizyj areszto 
wano około lOu wywrotowców, 
wśród których znajdowało się wie 
lu poszukiwanych przez sądy. Po 
za tym znaleziono obfity materiał 
obciążający.

Szczegóły aresztowań, ze wzglę 
au na toczące się śledztwo, trzy­
mane sa w tajemnicy.

Niestety, było to najzupełniej poro- 
Diant przedsiacienie- leżeli już dy­
rekcji opery zależało koniecznie na wy 
stawieniu tasiej , przedwojennej' szmi- 
ry (o czym by e.użo można było d> 
PKutować), 10 należało tego ronzaju 
widowisko ująć zgoła maczej

Trzeb&by przeue wszystkim grabić 
z tego cacko f>od względem aktorskim, 
zagrać ttkst koncertowo, lekko i z hu- 
moiem Bardzo niewybredną muzykę 
podać Aokretnie zupełnie nieagresy­
wnie "Tymczasem pokazano nam na 
scewe , eatru Wielkiego przyciężką 
machinę operową, mozolnie zmonto­
waną, obtit>jj9cą w sytuacje tak gru- 
eskowo - absurdalne, że nie sposób 

nyto ,e oglądać bez wzruszenia la- 
mion; zbyt już jaskrawo uderzała ich 
r twiary godność, raził ich naiwny re­
alizm 1 niefortunne zestaw.enia kon 
trastow tragikomicznych z banalno­
ściami operetkowymi.

Niewątpliwie reżyseria E. Chaber­
skiego przyczyniła się w znacznym 
stopniu do „położenia” „Dzwonów z 
Korne« ilu” zagranych pud względem 
aktorskim słabo. N e  wystarcza tutaj 
mniej łub więcej poprawne wyrezese 
rowame sztąki, jak w Teatrze Letnim. 
Tocząca się akcja iest zbyt żartobh- 
wą, by ją ootraktować na seno. Kie­
dy, naprzykład, niezauważony przez 
Gasparaa, Grer>icheux śpiewa z nim 
c!u,*ł siedząc w zbroi ry cerskiei. lub 
Gaspard idzie „odwalać" ducha —  
ma się ochotę gwizdać za tak n.e-

Zaduszki w rsd!o
Programy Polskiego radia utrzyma­

ne są w czasie Zaduszek w odpowied­
nim nastroju i charakterze. Wzrusza­
jącym momentem będz e w dniu 1 li­
stopada o godz. 19.45 „Apel poleg­
łych”, z przed grobu Nieznanego Żoł- 
nerza w Warszawie. Podczas trans­
misji przemówienie wygłosi ks. Biskup 
holowy Gawlina. W  dniu tym nada­
ny bęclz;e o godz. 19.00 drugi akt

\ esela” Wysp:ańskiego, tego wiel- 
kiego_ dramatu listopadowego duch? 
polsaiego, prawdziwe nasze Zaduszki 
poetyckie. Akt UI „Wesela” usłyszą 
radiosłuchacze dnia 2. U . również o 
tei same godzin,e.

W dnm 2 U. o godz. 16.15 audy- 
c,a P- t. .Rozmowa ze snuen ią- ’. >a 
ko wykonawcy wystąpią: Feliks No- 
wowiejslg, jrzy organach, oraz słynny 
fbz-tań ki Chór Katedralny pod dyr. 
ks. dr Giehurowskiego Chór ten od­
niósł wspaniały sukces w czasie Mię- 
dzyn irodowego Kongresu Śpiewu Ko­
ścielnego, który odbywał się niedawno 
we Frankfurcie n/Menem.

Tegoż dnia o godz. 12,40 pamicci 
matki Orkuna pośw.ęcony zostaje fe­
lieton luliusza bzynalika. Zmarła nie­
dawno matka Władysław a Orkana, 
iaku prosta góralka, żmudną pracą sa­
mouka doszła do dużei kultury umy­
słowej i staką się pierwszą nauczyciel­
ka. naiłepszym krytykiem i najwier 
niejszą przyjaciółką swego syna. O go­
dzinie 20.00 usłyszą radiosłuchacze 
audycję strzelecko - żołnierska p. t.:

Żołnierzom poległym cześć” pióra A. 
K. Czyżowskiego.

Muzyka w un:u 1 i 2 listopada nosi 
również charakter poważny, lub reli­

gijny, wprowadzając do programów 
w' - Ikie dzieła mistrzów tej m ary jak 
Bach, Wagner, Haendel, Beethoaen, 
Moniuszko i mni

G to d zisK  p o b ił
rekord roztargnienia

Przy pi. Napoleona na Poczcie 
Głównej, istnieje oddział ptzesyłek 
niedoręczonych, odsyłanych dc spe­
cjalnej skrytki, gdyż nie zawierają 
adresu odbiorcy. Lisn lakie otwiera 
się w onecności komisu i do każdego 
listu załącza się odpowiedni protuicuł

Przeprowadzone obliczenia w mie­
siącu październiku wykasują, ir 
wśród wszystkich miast Polski, pod 
względem .-oztargnienia. rekord pobił 
zm wu Grodzisk Mazowiecki, gdzie w 
bież miesiącu wrzucono d, skrzyidci 
aż 50 niezaadresow anych listów.

DziS o d c z y t
Paul VaIery’ 2go

Wczoraj przybył do W arsza­
wy znakomity poeta francuski 
Paul Valery, członek akademii 
francuskiej.

Dz'ś o godz. 13.30 poeta będzie 
podejmowany śniadaniem przez 
Polską Akademię Literatury, zaś 
o godz. 16-ej wygłosi w P. A L. 
pierwszy swój odczyt n. t. „Le 
classiąue vu par un moderne".

ZręcLne pomyUy'Inscenizacji. il
Jedyne B Belko grał dobrze Wójta. 

Michałowski - Gaspard starał sfe, jak 
mógł wywiązać ze Swei skomplikowa­
ne, roli Ale ,rudro wymagać od śpie­
waka, żeby by1 akto.em dramatycz­
nym J Popławski (Grenicneux) śpie­
waj milo i z humorem. K. Pclecki 
(Markiz) był za sztywny. M. Kaupe 
(ŻeTiiena) ma bardzo wdzięczny gło­
sik i obiecującą Koloraturę S Bestam 
ęDziewanna' — okaza'a sceniczny 
temperament M. Bułat - Mironowicz 
(Notariusz) nuał aoDrą rólkę popiso- 
wą

jedyni, m iasnym i artystycznie za­
dawalającym momeniem rago wido­
wiska był „Taniec Groteskowy' (w  
ukiadzie Leuntiewa), zalatujący jed- 
1 ak „diagilewszczyzną”.
Kapelmistrz J. G;łicFi poskiamiał na- 
ptzeruian chóry i orkiestię, któia, tia- 
dycyjnym zwyczajem warszawskim, 
zagłuszała śpiewaków, kiedy tylko mo- 
gła
Projekty ko'tłumów |. Umińskiej —  
gustowne. Dekorację J; Modynskego 
—  na poziomie caiości, najlepsze zaś 
w III akc e

Polskie opracowanie tekstu Z. Ka­
weckiego zbyt mało uwz-głędmło wy­
magania podkładu muzy cznego, z ląd 
śoiey.ane _ziwolągi w rodzaju: ,poo- 
koujóó-óóówka”.

Chóry, przygotowane przez Kubika, 
pod względem ytmu niezawsze były 
w zgodzie z orkiestrą.

Michał Kondracki

J i  A  T )  1 0
Czwartek dnia 29 października 

o.30 „Kiedy iunne..." 6.33 Gimna­
styka. 7.15 Dzien. por. 7.30 Muzyka 
(pł ) 3,00 Aud. dla szkół,

1] ,30 Poranek muzyczny dla mło­
dzieży szkół powsz. Audycja poświę­
cona utworom Chopina. 11.67 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 Kon 
cert popularny w wyk Ork. K P. W  
wr Katowicach 12.40 „W gospodar­
stwie ua Wszys kich Świętych" —  
pogad, wygłosi F. Starzyński. 12.50 
Dzien. połudn.

16.00 Wiad. gosp 15,15 „Zespoły 
operowe", (pł.) 16 00 „Skrzynka o- 
gólna" —dr. M. Stepowski. 16 15 „ży 
cie kult stoiicy". 16.20 „Chwilka py­
tań" w *ed. \V. Frenkla. 16.35 Kon­
cert w wyk Ork. Synf P. R. 17.00 
Robotm'' w Niemczech" — reportaż 

J. Miedi ińskiej. 17.15 Dalszy ciąg 
krncert„ 17.56 „Książka i wiedza" 
„O pamiętmkach chłopów" wygł. dr. 
Al. rienz. 18 00 Pogad. aktualna. 
38,lu Wiad. sport, 18.20 Konc. reki. 
18.45 Progi ra jutro. 1S.50 Pogad. 
/»ktual"a. 39,00 Ftectta] fortep. Wyk 
F. H Eel.ho.u, W próeramie utwory 
Fr. Liszta. 19.35 Ma,a Ork. P. li 
20.30 „Groty kryształowe w Krzyw- 
czu“ — repnjcaż O. żukowskiego (ze 
Lwowa). 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 
Pogad. aktualna 21.00 .Sylwetki 
kompuzytorów polskich" —  131-cia 
audycja K. Szymanowski (Urarw- 

epoka tworczośc' (1902 — lypoj 
Wyk. J Ochlewska-Wysocka -- for- 
lepiai M Małcurzyński — furtę-, 
nian. M. Janowski — śniew. T. Ochle 
wski — skrzypce. 52.10 Mnzynv. len­
ka (pl ) 22.?;) Muzyka tan.
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Guering o planie czteroletnim

Miemti i.ci-a Hiely wonlt*
Z a g a d n ie n ie  b e z ro b o c ia  ro z w ią z a n e  b e z  re s z ty

B ŁR LIN , 28. 10. Oczekiwane w nych w dziedzinie mięsa i tłusz- ring —  przede wszystkim 
wielkim naprężeniu pierwsze wy- czów. Co do tłuszczów Niemcy są stwy niezamożne i ciężko
stąpienie premiera Goeringa, ja ­
ko naczelnego wykonawcy planu 
4-letniego, pomijając niektóre bar 
dzo mocne akcenty, nie przynio­
sło rewelacyj w sensie sformuło­
wania nowych określonych za­
dań. Goering przemawiał we śro- ( 
dę podczas zebrania partyjnego j 
w sali berlińskiego Spori-Palassu 1

Mowa jego była mocnym wez 1 
wanicm do wytężonej pracy, na­
kazanej planem norymberskim. 
Często z ust premiera padały b a r - ! 
dzo gwałtowne słowa pod adre*! 
stm państw zwycięskich, którym 
mówca przypisywał winę za cięż­
ką sytuację gospodarczą, w jakiej 
znalazły się Niemcy po wojnie, a 
z której ratować ją  musiał dopie­
ro narodowy socjalizm. Mowa, 
wygłoszona z wielką energią i 
przekonaniem, przerywana była 
kilkakrotnie burzliwymi oklaska­
mi

Plan 4-letni określił Goering ja- 
ko„Zabezpieczeiiie' honoru i życia 
niemieckiego". Musimy wzmocnić 
i rozbudować siły gospodarcze 
Niemiec.

Premier wziął za punkt wyjścia 
swoich wywodów sytuację dzisiej­
szą, wspominając, iż w ciągu 
pierwszych 4 lat naród niemiecki 
zdobył wolność na

o war- 
pracu-

. 25.J00 straconych w Barcelonie
Powstańcy okrążyli Madryt

S o w ie c k i p rz e m y s ł w o le n n y  p ra c u le  c a ią  p a rą

najbardziej zależne od zagranicy 
i w tym względzie będą musiały 
najbardziej się ograniczyć.

W  myśl proklamacji Fuehrera, 
dbać będę —  mówił dalej Goe-

jące.
Przemówienie sv\ e gen uoering 

zakończył wezwaniem naroau do 
pełnego zaufania we własne siły 
i dc przewódców.

SE W ILLA , 28. 10. Żelazny pier­
ścień wojsk gen. Mola i gen. Va- 
rela zacieśnia się dokoła Madryt 
tu z matematyczną dokładnością, 
pozostawiając jedynie wąską 
szczelinę w  kierunku południowo- 
wschodnim. Przerwanie tego pier

Człenaide lal faszyzmu
Rozwój potęgi włoskiej

pod rz ą d a m i c za rn y c h  k o s zu l
RZYM, 28.10. Dzisiejszy obchód 

14-ej rocznicy marszu na Rzym, 
minął pod znakiem hołdu dla Mus 
soliniego.

W  Rzymie od samego rana roz­
legały się strzały armatnie a lud­
ność gromadnie spieszyła na plac 
wenecki, aby wziąć udział w głów  
nych uroczystościach.

Po odsłonięciu tablicy w cen­
tralnej siedzibie partii ku czci fa  
szyitów poległych w wojnie abi­
syńskiej, Mussolini dokonał inau­
guracji robót publicznych. N a ­
stępnie pojechał na plac Wenecki, 
gdzie zgromadzone były nieprzeli 
czone tłumy publiczności. Tu od 
byia się ceremonia rozdania orde- 

zewnątrz, r^w wojskowych za ostatnią woj-

przywra^ając pełną, suwerenność 
armii niemieckiej.

Przechodząc do poszczególnych 
problemów, objętych planem 4- 
letnim, premier Goering podkreś­
la, iż zagadnienie oezrobocia 
Niemcy narodowo - socjalistycz­
ne „rozwiązały prawie bez reszty" 
Pozostały dziś jeszcze milion bez­
robotnych składa się z roDotników 
sezonowych, lub też osób niezdat­
nych do pracy.

Dalej premier zaznacza, iż 
Niemcy muszą kroczyć dalej o 
własnych siłach.

nę abisyńską. Ordery dla pol 
gljch studentów wręczył Mussoli 
ni rodzinom. Następnie Mussolini 
doręczył odznaki zwycięzcom uni­
wersyteckich zawodów kultural 
nych i sportowych za rok 14-ty.

Przemawiając do tłumu, Musso 
lilii wspomniał na wstępie o zna­
czeniu tablicy wmurowanej aziś | 
rano w siedzibie partii, celem ucz j

lini, niemniej szczęśliwy i pomyśl 
ny będzie rok 15-ty. Taka jest bo­
wiem woia i wiara, która niszczy 
i pan wszelkie przeszkody na 
swej drodze Naród włoski getów 
jest dziś więcej niż k;edykolwiek 
bronić wszystkimi siłam aż do o- 
statniej kropli krwi zwycięstwa i 
imperium.

Publiczność wielokrotnie wywo­
ływała Mussoliniego, 
zał się na balkonie w

stwie delegatów organizacji Niem  
ców zagranicznych, ubranych w 
mundury narodowo - socjali­
styczne.

Nie mniej uroczyste obchody 
L4-ej rocznicy marszu na Rzym 
odbyły się w innych miastach wło 
skich, gdzie po nabożeństwach za 
poległych, dokonywano inaugura­
cji robót publicznych oraz rozda- 

który uka- i wrano nagrody i odznaki zaslużo- 
towarzy nym obywatelom.

ścierna przez wojska rządowe, wy 
daje się rzeczą zupełnie niemożli­
wą.

W  dniu wczorajszym wojska 
gen. Varela posunęły się znacznie 
naprzód w kierunku Madrytu mię 
dzy rzekami Guadarama i Jararną 
na odcinku od wsi Cuba do Terre- 
jon dela Cazalda, zdobywając 10 
dział.

N a  odcinku Escunal, wojska 
gen. Mola zepchnęły oddziały rzą 
dowe z ich pozycyj, zadając im 
znaczne straty. Wojska rządowe

runku Madrytu. W  czaole akcji 
wojska rządowre cofnęły się z gó­
rą o 5 kim. od swych ostatnich 
pozycji, pozostawiając w rękach 
powstańców setki jeńców i ran­
nych.

Bitwa ta m.ała na celu wypro­
stowanie linii frontu na połnoco- 
zaehód od Madrytu, aby umożli­
wić posuwanie się naprzód kolum 
nom działającym w  rejonach N a - 
val Carnero i Illesca3. Akcja roz­
poczęta c godz. 9-ej, zakończyła 
się około godz. 15-ej, gdy nieprzy.

porzuciły w  czasie ucieczki 15 ka , iaciel całkowicie zdemoralizowa-
rabinów maszynowych, pochodze­
nia sowieckiego.

Rozpaczliwe w ysiłk i 
tzc.wortycn

PARYŻ, 28.10. Specjalny wy­
słannik agencji Havasa na fron­
cie Eskurialu pozostał przez cały 
dzień wczorajszy u Loku dowódcy 
powstańców płk. Raaa, obserwu­
jąc rozpaczliwe wysdki pięcioty­
sięcznego oddziału wojsk rządo­
wych, celem powstrzymania pochc 
du oddziałów powstańczych w kie

WelHa o fotel prezydenta St. Z.ie-in.
Roosevelt contra Landon

FrskurCiO&fe z a in te re s o w a n ie  w y b o ra m i

czema poległych faszystów oraz 
stwierdził, że równoczesna inau- 

' guracja wielkich ropót publicz 
nych w całym kraju świadczyć bę 
dzie potomności o zdolnościach 
twórczych narodu włoskiego ery

N O W Y  JORK, 28.10. Kampania 
wyborcza osiągnęła punkt szczyto 
wy. W  ankiecie tygodnika'*,Li- 
terary Digest", ostatnie sprawo­
zdania tygodniowe dają Landono- 
wi 1.001.000, a Rooseveltowi 
728.000 głosow. W edług wyników

u n | n p V  m f s k i e
U d !  n i  D AM SK IF

gotowe i na zamówienia

IE

Zarzucają nam —  mówił Goe faszystowskiej. Szczęśliwy 
ring —  że chcemy mieć również myślny był rok 14, mów:ł Musso- 
surowce, że domagamy się należ­
nej nam części bogactw świato- 
wycn. Taa jest, chcemy tego u 
działu i będziemy go mieli, świat 
powinien być wdzięczny, że u s i-! 
łujemy zdobyć drogą pokojową to,
•czego nam odmawiają Nie posia­
damy żadnych kolonij. Ukradzio­
no je nam, po nieszczęsnej woj­
nie. I

Nawiązując do sytuacji aprowi 
zacyjnej, premier Goering oświad 
czył, ii  nie będzie można wyży­
wić narodu niemieckiego wyłącz­
nie z własnej gleby, Niemcy są bo 
wiem przeludnione.

Premier mówił dalej o najważ­
niejszych Drakach aprowizacyj-

J. s f  ¥A  telefon 7-27-90 

MARSZAŁKOWSKA 60, 1 piętro

ankiety przeprowadzonej przez 
agencję „Reutera" we wszystkich 
stanach Unii, L a n oon  otrzyma w1 
listopadzie 217 elektorów, Rouse- 
velt zaś 314.

Jak wiadomo, wyborcy amery- 
1 P0' kańscy nie wybierają bezpośred­

nio prezydenta, ale tylko elekto 
rów, którzy zbierają się w stycz­
niu w Waszyngtonie dla załat­
wienia formalności wyboru prs- 
zydenta, w rzeczywistości pośred 
nio już wybranego w listopadzie.

O zainteresowaniu wyborami 
świadczy wTymownie liczba obywa 
teli, którzy zarejestrowali się w

Liczba ta wynosi 2.899.090, czyti 
o przeszło pół miliona więcej niż 
w 1932 r., który co do liczebności 
w yD orców  był rekordowy.

W all Street, która jest zawsze 
najpewniejszym termometrem po­
litycznym. nastrojona jest apa­
tycznie, nie wierząc w  możliwość 
wyboru swego kandydata, Lando- 
na. Zakłady w stosunku 8 do 5 na 
korzyść Koosevelta osiągnęły do­

tąd sumę 2.500.000, która nie jest 
stosunkowo wysoką.

Ford, zwykle głosujący na repu 
blikanów i tym razem oświadczył 
się za gub. Lanaonem. W  wywia­
dzie prasowym, oświadcza on, że 
Roosevelt czyni dziś robotnikom 
takie same, niemożliwe do speł­
nienia obietnice, jakie czynił w 
toku 1932-im sferom przemysło­
wym

K ró l R u m u n ii w  P ra d z e
Jednomyślność Małei Ententy

stw ierdza oficjalny komunikat

samym tylko mieście Nowym Jor 
ku do wyborów listopadowych.

M m is te rs T w o  W . R. I 0 . P .
W sprawie zaiść na uniwersytetach

Ministerstwo W. R. i O. P. ogło 
siło za pośredi .ctwem PAT-icz-

Z n a m ie n n y  o b ja w

Solidarności młodego poknlenia
Solidarność młodzieży akade­

mickiej podczas wczorajszych wy­
stąpień w Warszawa, była impo­
nująca. Dowodzi tego choćby ta­
ki drobny fakt, że wśród tłumnie 
zebranych studentów na SG G W  
znajdowały się także dwie młodo, 
niedawno immatrykulowane aka-

M ia s ła  -  s c h ro n is k a
podczas przyszłfcj wojny

N a odbywającej się obecnie w 
Genewie konferencji Czerwonego 
Krzyża jest badane zagadnienie 
stworzenia w razie wojny miast 
azylowych. Całe miasta będą za­
mienione w  szpitale. Miasta te 
nie mogą być punktem wyjścia 
żadnej operacji wojennej i me 
mogą być bombardowane przez 
w roga. Będą w nich lokowani 
ranni i ludność nie biorąca u- 
oziału w wojnie, znajdować się 
zaś będą pod kontrolą Czerwone­
go Krzyża. Wkrótce do wszyst­
kich państw zostanie wysłana 
ankieta celem ustalenia stanowi­
ska poszczególnych rządów w tej 
sprawie.

demiczki o głośnych nazwiskach 
córki wybitnych osobistości z kół 
rządowych Fakt ten szeroko ko­
mentowano w kołach młodzieży, 
nie szczędząc wyrajów  sympati’ 
poa adresem obu studentek.

Aresztowania
W  związku z zajściami na tere­

nie S. G. II. zostali zatrzymani i 
osadzeni w areszcie następujący 
studenci: Władysław Kronkow-
ski, Zygmunt Jagudowski, Adam  
Jastrzębowski, Józef Ziemiruk, 
Mieczysław Czyżyński, Mieczy­
sław Ciekierski i Henryk l.ipen- 
sztai.

Wszyscy wspomniani zostali 
przekazani do dyspozycji władz 
sądowych.

Rektor Miklaszewski
nie ustępuje

Jak się dowiaduje A jencja „Is­
kra" z Min. W  R. i O P.. wiado­
mość o rezygnacji prof. Bolesła­
wa Miklaszewskiego ze stanowis­
ka rektora Szkoły Głównej Han­
dlowej w Warszawie, nie odpowia­
da prawdzie.

nej enuncjację w spraw,e ostat­
nich zajść na wyższych uczel­
niach Enuncjacja mówi m. in. o 
nieobliczalnych skutkach, jakimi 
grożą zajścia w Szkole Głównej 
Handlowej 

W  związku z oświadczeniem rek 
torów, które podajemy na innym 
miejscu, minister stwierdza, że 
przyjmuje oświadczenie to do wia 
domuśei. Gdyby jednak usiłowa­
nia rektorów pozostały bez skut­
ku, mlodziez nie będzie mogła li­
czyć na tolerancję i bierność 
władz państwowych. Porządek, le­
galność i uczciwość postępowania 
muszą być zapewnione i będą u- 
trzymane przy pomocy wszelkich 
środków, jakimi władze te dyspo­
nują.

W ę g ie l
na Wołyniu

ŁUCK, 28.10. W  czasie robó

PRAGA, 28. 10. Król Karol ru­
muński przybył dziś do Pragi w  
towarzystwie następcy tronu, wo­
jewody Michała. Krolow i towa­
rzyszy minister spraw zagranicz­
nych Antonescu. Gości witał na 
dworcu prezydent dr. Benesz.

PR AG A, 28. 10. Wieczorem zo­
stał wyaany komunikat oficjalny, 
który stwierdza, że w czasie w i­
zyty J. K. M. króla Karola Ii-go  
w Pradze omówiono wszystkie za­
gadnienia polityki zagranicznej 
obu państw oraz główne proble­
my polityki Małej Ententy i pol, 
tyki europejskiej. Stwierdzono zu 
pełną zgodność poglądow oraz 
podkreślono konieczność konty­
nuowania w porozumieniu ze 
wszystkimi przyjaciółmi i sojusz­
nikami linii politycznej wyzna 
czonej na ostatnim zjeźd/ie mi­
nistrów spraw zagranicznych 
Małej Ententy w Bratisławie o ile 
chodzi o przyszłe rokowania mo­
carstw zachodnich.

Równocześnie podkreślono do­
brą w ole trzech państw do współ­
działania z krajami protokółu 
rzymskiego i z Niemcami w kwe­
stii środkowej Europy. Potwier­
dzono ponownie decyzję trzech 
państw Małej Ententy uczyń oną 
w Bratisławie, że państwa te po­
zostaną na boku wszystkich usi­
łowań mieszania się do wewnętrz­
nych stosunków innych państw i 
nie wezmą udziału w walkach 
między wewnętrznymi ustrojami 
różnych krajów i w ogóle w  w a l­
kach ideoligij.

ny gęstym ogniem artyleryjskim, 
wywiesił białe choiągwie i porzu­
cił w  popłochu zajmowane pozy­
cje, ścigany przez lotnikow pow­
stańczych.

Na odcinku Vittoria oddziały 
powstańcze zajęły Gastape Je II* 
lalava i Elosua.

Jak donoszą z Barcelony, we­
dług danych ofmjalnych, nie zdo­
łano rozpoznać 1,040 trupów, roz­
strzelanych członków ugrupowań  
prawicowych. Do tej chwili stra­
cono w  Barcelonie około 25.000 
ludzi.

Na strony powstańrów
Radiostacja w Sewilli donosi, 

że w następstwie ostatnich walk  
na stronę powstańczą przeszło 
wielu dezerterów z wojsk rządo­
wych. Są to przeważnie chłopi, 
przybyli na okres żniw do Kasty­
lii, których wcielono siłą do mili­
cji rządowej.

W  okolicach Grenady wojska 
powstańcze zajęły miejscowość Ca 
stilla de Jajaąue, położoną o 20 
kim. od Moralero. >

Komunikacja między oddziała­
mi powstańczym, działającymi w  
Asturii i Galicji jest na stałe za- 
pewniona.

M oskwa śpieszy z pomocą
RYGA, 28 10, Z Moskwy dono­

szą: W  ośrodkach sowieckiej pro 
dukcji bioni i amunicji wre go­
rączkowa praca w związku z do­
stawą materiału wojennego dla 
rządu madryckiego. Wszystkie fa  
bryki przemysłu wojennego zaję­
te są terminowym wykonaniem po 
ważnych dostaw. Niezależnie <sd 
tego, odchodzą transporty mate­
riałów wojennych z rezerw armii 
czerwonej.

Urządzenia portowe w  Odessie 
i Nikołajewie są do tego stopn.a 
przeciążone transportami materia 
łów wojennych dla Hiszpanii, że 
statki pasażerskie mają poważne 
trudności, by dostać się do por­
tów Na trasie kolejowej Moskwa 
—  Odessa odwołano ruch pasażer 
ski, celem przyspieszenia tran­
sportów materiału wojennego. Po 

j ciągi osobowe kursują z opóźnie- 
I uiami kilkugodzinnymi.

Proces bez precedensów

Min. ksrou oskarżony
o wprowadzenie w błąd opim, publicznej

PARYŻ, 28. 10. Z inicjatywy 
radr.ych miejskich miasta Paryża 
zawiązany został związek obrony

Bezczelność żydowska ukręcona
Sjoniści bojkotuią obrońców Lwowa

LW Ó W , 28.10. OJ pewnego cza 
su na terenie Rady Miejskiej we 
Lwowie stosowany był bojkot 
przez radnych Polaków w stosun­
ku do radnych sjonistów. Bojkot 
polegał na tem. że radni Polacy w

w odi c ią go w ych  w  K ow lu , n a tn -  [ ch w ili, gdy  k tó ryś  rad n y  s jo n is t i

fio n o  na g łębokośc i 10 m tr na po 
kład w ęg la  b ru n a tn ego  gru bośc i 
1 j  p ó ł m etra . Z a rząd  m iasta  po­
d ją ł d z ia łan ia , m a jące  na celu  u- 
s ta len ie  op łacalności i m ożliw ości 
ek sp loa tac ji pok ład i w  w ęg la .

O ile  ów  pokład n ie  okaże się 
poprostu  gn iazdem  b u row ęg la , po 

dobn ie ja k  w  C h odzieży , to  i tak 
pow ysze żo d k ryc ie  b ędz ie  m ia ło  
c o n a jw y że j lok a ln e  znaczen ie .

wchodził na trybunę 
li salę.

opuszcza-

L .iv  nciw z o s ta ie
M OSKW A, 28. 10, W kołach 

urzędowych zaprzeczają w sposób 
kategoryczny pogłoskom o zamie­
rzonym jakoby ustąpieniu Litw i­
nowa ze stanowiska łuciowego ko­
misarza dla spraw zagranicznych

B ojkot b y ł następstw em  podob­
n e j dem on strac ji, jaka  sw ego  cza 
su u rząd z ił' rad n i s jon iśc i w c za ­
s ie  g ło sow a n ia  uad nadan iem  naz 
w y  je d n e j z  u lic  im ien ia  b ry g a ­
d ie ra  M ąezyń ok iego .

N a skutek zdecydowanej posta­
wy radnych polskich, przewodni­
czący koła radnych sjonistów zło 
żył deklarację, iż opuszczenie sali 
wówczas przez sjonistów nie było 
demonstracją zwróconą przeciw­
ko ś. p. brygadierowi Mączyńsk*e- 
mu —  wybitnemu obrońcy Lwo­
wa.

Oczywiście trudno uwierzyć w 
szczerość takiej deklaracji, złozo 
nej pod presją.

subskrybentów bonów, wyemito­
wanych przez skarb państwa w  
lecie r. b. Stowarzyszenie to za­
częło już grupować liczne rzesze 
subskrybentów 1, juk zapowie­
dziano w dziennikach, zamfbrza 
wytoczyć proces sądowy przeciw  
ministrowi skarbu Vincent A u ­
riol, żądając od niego odszkodo­
wania za to, że wprowadził w  
btąd subskrybentów.

Ministrowi zarzuca się, że ogło­
sił subskrypcję bonów 6- i 12-mie- 
sięcznych, prowadząc jednocześ­
nie zmierzające do dewaluacji 
rokowania międzynarodowe.

Ś p.

Bohdan Jaroihowski
PO ZN A Ń , 28. 10. Dzisiaj w  no­

cy zmarł w Poznaniu w szpitalu 
po dłuższej chorobie prezes Syn­
dykatu Dziennikarzy Wielkoool- 
skich ś p. Bohdan Jarochowski, 
naczelny redaktor „Kuriera Po­
znańskiego".
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